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Pogłoski o zmianach tonie rządu.
Pogłoski o rekonstrukcji gabinetu.

W A R S ZA W A , 26. 6. (Id . w ł.). Dzisiejszy, 
„K u rje r  C zerw ony11 zamieszcza n4is t »u ja o ą  
w iadom ość: „W  jednym  z pism zam iejsco­
w ych  ukazały się pogłoski, iż na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady Gabinetowej rozw a­
żano realność budżetu w  redakcji sejmowej, 
a w  zw iązku z tem ewentualne zm iany w  
rządzie. W edług naszych wiad om ości naj­
bliższa przyszłość w yjaśn i w ytw orzoną 
przez sejm sytuację i wówczas pogłoski o 
rekonstrukcji gabinetu rnogą się- urzeczy- 
w isb iić “ .

W A R S ZA W A , 26. 6 (A W ). W  związku 
z  odbytem w czora j na Zamku posiedzeniem 
Rad\ Gabinetowej, część prasy warszaw­

skiej zapowiada, rże obrady l'e będą m iały 
bardzo poważne konsekwencje. Rada zasLa- 
naw iala się szczegółowo nad1 sposobami w y­
konania budżetu ze względu na zmiany, ja­
kie sejm przeprowadził w przedłożeniu rzą- 
doweni. Bezpośrednio po posiedzeniu Rady 
Gabinetowej Marszalek Piłsudski pozostał 
jeszcze ,na Zamku i konferował z P rezy ­
dentem Rzpltej. W  związku1 z: poruszaną 
na tein posiedzeniu sprawą zastępstw w a­
kacyjnych w  poszteizególnyejh resortach po­
jaw iły  się W prasie prow incjonalnej w iado­
mości o rzekom ej rekonstrukcji gabinetu. 
Jak się dow iadujem y wiadom ości te nie od­
pow iadają prawdzie

M i )  Międz?D2FOfiowej W e n e c j i Młodzieży Pac jfls lp e j i  Warszawie.
Hieuzasadrtione wystąpienie przewodniczącego. Protest młodzieży socjalistycz.

W A R S ZA W A , 26. 6. (tcl. w * ). Dziś roz­
poczęły się ob-rady ;Międzynarodowrc j K on ­
ferencji M łodzieży dJacviistycznej. — Obra 
dy zagaił tow. Mamrot), do prezydjum po­
w ołano p. Rosnera, tow  Jachdra (Króle-, 
w iec), Iow . Ermicha (L w ó w ) j Drechslcra 
.(Berlin;. J mieniem kom isji org. Międz. Kon­
gresu Pok. powitał Konlereliój-ę p Lypace- 
wicz. Referaty i m iędzynarodowej współ­
pracy młodzież), wygłosili tow. Ciołkosz 
(P o lsk a ) i  Gryn (N iem cy).

Tow . Ciołkosz m ów ił o psych ologicz- 
nem przygotowywaniu wojny. Zadaniem 
[młodzieży jest praca nad rozbrojcniein  u- 
inysłów. ‘ W ałka o p raw dziw y pokój łączy 
się ściśle z wTalką o socjalizm . _ - ;

W  dyskusji zabierał głos m iędzy iu. se­
kretarz Śocjalist. M łodzieży Studenckiej tow  
d " Otto Fredlander. P o  dyskusji zgłoszono

odpowiednie irtzołu^je, które przesłano do 
kom isji regulaminowej. W  loku dyskusji 
popołudniowej zabrał głos Iow. dr. Fred- 
Jander, stwierdzając, ze sjirawa korytarza 
gdańskiego, należącego się, jego zdaniem, 
bczsprzećznie Polspe, (jest jednym  z g łów ­
nych zarzew i n ieporozum ienia polsko- nie­
mieckiego. 1

W tym miejscu przewodniczący p. Ros­
ner, n i stąd ni zowąd, pr/.erwał dyskusję, 
odbierając glos towr. Fredlaiiderow i, co w y ­
w oła ło  protest (naszych towarzyszy. M ło­
dzież socjalistyczna Dolski, Njeinielci i Gdań­
ska m a zgłosić na najbiliżśzcm posiedzeniu; 
oświadczenie, oświetlające pale zajście i p re­
cyzu jące stanowisko m łodzieży 'socjalistycz­
nej w  tej sprawne. Dalszy ciąg obrad w. 
Cawarlek.

Przyjazd delegacji litew. do Warszawy.
W A R S Z A W A , 26. 6 (Teł. wł.). Dziś wieczorem, 

pociągiem wileńskim nrzybyta ao W arszawy dele­
gacja litewska na konferencję gospodarczu-tranzytową. 
Skład delegacji stanowi prezes prof. Zaunius, dyrek­
tor dep. min. spr. zagi Norkautis, dyrektor aep. min, 
skarb- SoboLauskas, Donkjw^, prezes izby handlowej 
w  Kownie ! Kartys Szumausnas sekretarz delegacji.

PASTWĄ POŻARU.
W ILNO , 26. 6. (A W ). Noty onegdajszej we wsi 

Beltobezy do w. Święciańskiego wybuch! pożar niszcząc 
doszczętnie 15 aomów mieszkalnych wraz z  całym 
oobytkiem i około 40 budynków gospodarczych wraz 
ze zbożem i żywym inwentarzem. W obec silnej w i- 
jchury akcja ratunkowa nie udała się. Pożar po­
wstał skutkiem zbrodniczego podpalenia.

MARSZAŁKOWIE SEJMU I SENATU U PRE 
ZYDENTA

WARSZAW A, 26. 6. (teł. wł.) Marszałe* Da­
szyński i jfnarsz. Szymanowski, po wczorajszej her­
batce Wydanej przez Prezydenta dla uczestników 
Kongresu Pokoju, przyjęci byli przez Prezydenta 
na pożegnalnej audjencji przed- wyjazdem na ur­
lop. f

w  PONIEDZIAŁEK POS(EDZENIE p l e n a r n e  
z. P P. s.

1 -WARSZAWA, 26. 6. (teł. wł.) Ostatnie plenar­
ne posiedzenie, przed przerwą letnią odbędzie się 
w1 jpouiedz.ałek 2 lipra o gonz. 1 I-tej przedpoł, 
w  łokalu ZPPS. w Sejmie. Na porządku aziennym 
sprawozdanie prezydjum za okres ubiegły i plan 
pracy na przyszłość.

 ł j ł  -

Zamoczenie rakowati handlowych 
polsko - czechosłowackich

W A R S Z A W A , 26. 6. (Pat.). Polsko -  czechosło­
wackie tokowania handlowe, które miaty miejsce w  
Watszawie, zostały zakończone djziś przez podpisa­
nie 4 protokołów do ramowej umowy handlowej Dol­
sko -  czechosłowackiej z dnia 23. kwietnia 1925, ofaej- 
mt jących nowelizację list znizek Konwencyjnych, udzie­
lonych sobie wzajemnie przez obie strony'. Protokoły te 
zostaną w najbliższym czasie przez obie strony przed­
stawione do ratyfikacji powołanym do tego czynnikom. 
Współcześnie zostały i stalone zobowiązania- regulu­
jące eksport z Czechosłowacji do Polski oraz. w y­
mienione noty dyplomatyczne, przedłużające dotycn- 
jczasową umowę naftową. Protokoły, o -których mowa, 
poapisał w  imieniu Czechosłowacji dyrektor depai - 
tamentu ministerstwa spraw zagranicznych w  Pradze 
ar. Friedman, zaś w  imieniu Polski podsekretarz sta­
nu w  ministerstwie S. Z. dr. Alfred Wysocki i dy- 
lektor departamentu handlowego w  m inisterstwie 
przemysłu 1 handlu p. Mieczysław Sokołowski.

GRYPA W YGASA W  WARSZAWIE.

W AR SZAW A, 26 6. (A W .) „A B C 11 stwicr) 
dza, że według danych posiadanych przez 
wydział zdrow ia IMagistratu warszawskie­
go cp idem ja  grypy, która panowała w  W ar­
szawie w (ńiarcu, kwietniu-, maju i czerwcu: 
obecnie stopniowo wygasa Przebieg tej 
choroby był względnie lekki, dzięki czemu 
procent śmiertelności był niewielki.

WYWIAD SOWIECKI.
WILNO, 26. 6. (AW.). Dn. 25. bm. na pogiani- 

czu polsko - sowleckiem w rejonie Radoszkowic dwa 
samoloty sowieckie przez dłuższy czas obserwowały 
terytorjum polskie, przelatując nad ujem. Samoloty 
były typu niemieckiego.

20 OFIAR EKSPLOZJI PROCHOWNI.
LONDYN, 26. 6. (A W.) Nadchodzą tu w;ado 

mości z  Brazylji o eksplozji prochowni przyczerrt 
20 osób zostało na irfjpjscu zabitych, a przeszło 
30 -rannych.

—  ::ł—
DYMISJA AUSTRJACKIEGO MINISTRA SPRA­

WIEDLIWOŚCI.
WiEDFN, 26. 6. (Pat) Afera Beli Kuhna spo­

wodowała dymisję austrjackiego ministra sprawie­
dliwości Dingnoffera, męża zaufania stronnictwa 
na.-oaowo-niemjeckiogo.

OBERWANIE SIĘ CHMURY W  KANADZIE.
N O W Y JORK, 26. 6. (AW .) Z  Kanadij donoszą 

że W okolicach Ottawy nastąpiło oberwanie się 
chmury. Szkody są barazo znaczne i przenoszą 
100 tyjs. doi, Cztery osoby poniosły śmierć.
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C ziś Premiera Wielki dramat miłości I tragedja niedoświadczonego marynarza
W  gl. roli:

WALTER S LEŻAK
NADTO: Pełna humoru komedja i Najnowszy Tygodnik. Zniżki w ażne dla wszystkich.

BITW A POD SKAGERAK

Wydatki i dochody pa jrfw ow e.
najw iększe dochody z podatków konsumcyjnych, największe wydatki

na wojsko.
Wobec uchwalenia przez Sejm i Senat budżetu 

państwa na rok 1928/29 warto poznać, jak się 
wydatki państwowe w poszczególnych działach 
przedstawiają: i

Wysokość przewidzianych w budżecie na czas 
od 30 kwietnia 1928 do 31 marca 1929 wydatków 
wynosi 2 miljardy 673 miljony złotych.

Suma tc o wiele przekracza budżet uchwalony 
na okres ubirgły. W  ustawie skarbowej nó ok­
res od 1 kwietnia 1927 do 31 marca 1928 przewi­
dywano wydatki:

Administracyjne 
Dopłata do przedśięb.

Razem

1.973
'15

milj.
milj.

zł.
zł.
zł.1.988 mi.j.

Budżet więc obecny jest wyższy od zeszłorocz 
nego o 685 milj. zł.

W  Lem zwiększeniu podwyższenie płac p a ­
rowników-państwowych wynosi 130 miljonów ovaz 
dodatki dla inwalidów 15 miljonów. Po udheze1- 
niu tej sumy, -azem 145 miljonów, pozostanie su­
ma 540 miljonów, o którą Duożet został powięk­
szony .

Na co przeznaczone są te wydatki, o tem pou­
cza nas poniższa tabelka według działów w  miljo- 
nach {złotych.

Nazw a resortu: Budżet Budżet
1928/29 1927/28

Prezydent 3.3 2.6
Sejm i Senat 10.6 8 8
Kontrola Państwa 5 0 4,5
Prezyd-nt Rady Min. 2,1 18
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 52,3 39,6

Więcej
o:

0,7
1,8
0,5
03

12,7

Ministerstwo Spraw Wojskowych 741,3 610,8 130,5
Si „  Wjfwu. 218,6 184,7 33,9
„  Skarbu . J 30. t 108 3 21,8
„  Sprawiedliwości 107.9 97.2 10 7
,, Przt mysłu i Handlu 48,3 39,0 9.3
,, ’ KuUi 16,1 3 3 12,8
„  Rolnictwa 64,7 37,7 17,0
„  Oświaty i Wyznań 398,8 329,3 69,5
„  Robót Puhl. 134,6 87,5 47,1
„  Pracy i Opi* ki 1,3 58,3 3,0

' Reform RoLnycb 47,6 36,5 11,1
Renty i Emeryt. 233,8 183,5 50,3
D/ugi państwowe 231,2 145,0 86,2
Poczta i telefony 24 — 2,4

Razem 2.508,4 1.973,4 535,0

Jak widzimy, najbardziej zwiększyły się wydat­
ki li a wojsko (przeiszło o 130 miljonów) w  mniej 
szym natomiast stopniu zostały uwzględnione po­
trzeby na yoboty inwestycyjne.

Z każdych 100 zł. wydatków przypada w  tym 
budżecie najwięcej na wojsko a o połowę mniej 
niż ha wojsko, przypada na oświatę.

W  {szczególności z każdych 100 zł. przypada
na

Min. Spr W ojsko wy dh 30 zł. 06 gr-
Min. Oświaty i W yzn. 15 11 05 i*
Długi państwowe 9 9t 33 i
Min. Spr. W ew n. 9 )i 02 ii
Min. Robót Pnbl. 3 99 43 ii
Rety' kiwał, i Emer. 9 yy 44 IV
Min. Skarbu 5 tr 23 II
Min. Sprawiedliwości 4 tt 87 II
Min. pracy i Op 2 ł» 43 ll
Min. Spraw Zagr. 2 1* 11 . I>

15)

„iłom Dobrej Śmierci”
Nowela zbiorowa 7 autorów.

T. I IU P P E R T .

V

(Ciąg dalszy).

iWi Sirius nachylił ku1 niemu chudy 
tors, z a fam a f s ię ‘jak  scyzoryk i pod jął:

— Pan twierdzi, że się panu krzyw da 
'dzieje. Weil, tak ma być. A le  pan tego niel 
rozum ie pana “rozsądek opuścił. Znam y to: 
clienchez la femme... A le  ja  panu yzcńz w y ­
jaśnię: wtedy, gdy pana skaptowali nasi 
ajenci, byl pan już gotów. Bezapelacyjn ie 
i — jak sfę panu zdawało — beznadziejnie. 
1 teraz znowu się panu zdaje że wszystko 
przepadło, ale lak nie jest. l a k  nie jest. 
N ieszczęście było  raczej fikcyjne, bo G lorja 
— uważa pan ? —- Gloi-ja żyje.

— Kłam iesz ! ! !
— Oh, not. Jak powiedziałem  żyje. A le 

tu je j niema. Gdzieś — w  świeeie Gdzie? 
M niejsza o to. Ona tutaj przyjdzie.

—  Jak?
— Pow iadam  przecież: przyjdzie. Ona 

tu przyjdzie.
— D laczego?
— Bo będzie się Chciała zabić 1
— Dlaczego ?
— Bo pana kocha !
— W ięc co ?
— Więc. będzie się ehcjala znowu zabić ! 

Będzie pana szukała, ale bez skutku. W y ­
tłumaczę panu: jeżeli ją znowu tutaj p rzy­
w iodą nasi ajenci — to ona pana kocha ' i 
życie nałeży do was. Jeżeli nie, to pogodziła 
się z życiem  — lam — i..., i nio.

— 'D obrze, lale poco ten eafy  ekspery­
ment e

— Owszem m a uzasadnieliie. Jeżeli ma­
cie się znowu zabijać wskutek doznanych 
obustronnie zawodów , to już[ lepiej odra- 
zu — tutaj. Rozumie pan ? 1

— 1-aa-k...
— Jak pan w idzi — ciągnął dalej Mir. 

Sirius — > k sc ci 11 r y cz 11 o ś ć niezawsze byw a 
nieproduktywną lub ty lko wyplywefm  splee­
nu. Ludzkość m a 'słabe ‘nerw y i  ukazało się, 
że Wszelkie dotąd [stosowane; m etody nie 
dają pożądanych (rezultatów. N aw el suge- 
sl jow lracila  iswą rudną podobnie jak hypno- 
tyzni wskutek (nadużywania ‘przez prasę, 
reidam,ę(, luh szarlatanów. D latego — rozu­
mie' pan — jedyną racjonalną metodą le ­
czenia przypadłości ludzkich jest tworzenie 
nowych  warunków  bytu1, im putowanie no­
wych poglądówi i (.stwarzanie la kich nowych 
sytuacyj. które przed hm  b y ły  jeno dziełem 
przypadku. J uraz sl \varzamv, przypadek. 
INrisza metoda wyklucza wszelką wypadko­
wość, przetw arza łiowę. wartości i  operuje 
środkami 'gwałtownymi, brutalnymi, ale1 i 
(najbardziej bezpośrednimi. Jest to nibjako 
ch irurgja  duszy. Yes. 1 v

— Więc jakże, tufe .zabija „sje. tu ludzi ?
— Skądże. Pow iadam  przeć i e ż : ch iru r­

gja dusz.
— Znikają przecież lu d z ie ! Reif, Dą­

bek i inni...
— Znikają d la was, d la innie nić. D la 

mnie1 rozpoczynają now e życie  !
— Ach, tak.
Yes, rozum ie ipan ? N ie  w olno im jed­

nak tam— w  'Epropie — 'an_ słowa pisnąć 
o tem. Co Lu się dziejb i że tu w ogóle prze­
bywali, bo w  tym wypadku zostają natych­
miast unieszkodljfwieni przez naszych' ajen­
tów, a 'to przeciek nie Mży w  Tell interesie. 
Ciekawość tudzka 'zburzyłaby natyc 1 iniast 
najw iększy gmaefi humanltarnósct fnd/kiej, 
jaki w  ciągu ostatnich stulecpi powitał... tak­
że panu radzę, n ie powtarzać nikomu na­
szej łrozmowy.

W ięc ja  tu zostaję ?

Min. Reform Roln 1 zt. 92 gr-
Min. Rolnictwa 1 „ 89 yy !
Min. Przam. i Handlu 1 „ 87
Sejm i Senat Tt 37 1
Kontrolę Państwa yy 20 I

Alioistcrstwo Kom. )* 16 >»
P.rzaydenta Rzeczyp. yy 12

”  i
Piezya. R.' M. n 12 .. 1
Min. Poic^t i Tel. *y 11 1

N a  pokrycie tych wydallsó w  czerpie państwo
w milj. złotych: i

t Buażet
■ 1928/29 1927/28

Z podatków pośr. i monop. 1639,4 1.206
z podatków bezpuśr 514.2 493
z dochodów a 4misi. i ptzedsięb.

państwowych 501,6 286

! i Razem 2.655,— 1.985

Podatki kunsumcyjne obciążające najszersze war 
stwy, stanowią w  dalszym ciągu największą po­
zycję si^ajacą 60 proc. wszystkich dochodów. W
rubryce podatków bezpośrednich figuruje w  znacz­
nej pumie podatek od uposażeń robotniczych, po­
bierany wbrew intencji ustawy o podatku docho­
dowym, zwalniającym od1 opodatkowania uposa­
żenia, nie pokrywające minimalnych kosztów utrzy 
mania (w  r. 1924 poniżej 1500 zł. rocznie —  125 
zł. miesięcznie). Spadek wartości złotego o 72 
proc. —  dał możność obłożenia podatkiem i tych 
nędznych (dziś zarobków, przewyższających 125 zł.

I P02HR POD KRAKOWEM.

K R A K O W ? 2G. 6. (Pat.). Jak donosi pra­
sa, w czora j w ieczorem  w  Zielonkach, pod 
Krakowem , w  zabudowaniach, sąsiadują­
cych  z prochownią wojskową, wybuchł po­
żar, k tóry jednak dzięki energicznejj akcji 
zdołano zlokalizować. N a  m iejsce pożaru 
p rzyby ł szef sztabu okręgu' korpusu V., puł­
kownik Boieslaw icz i dow ódca 0. d yw iz ji 
ige:neira-i M orawiewski. Spłonął jeden bu­
dynek.

— Yes, do czasu p rzybycia  Glorji.
— P rzy jd zie  ona....?
— Przyjdzie.

*
Zygmunt, obłąkany astronom pisał; 1

O Ziemio! O Ziemio moja utracona!
Pełna kwiatów i świergotu ptaków,
Pełna wód1, zielenią cudną umajona,
O Ziemio! O Ziemio moja utracona!

Od Exudu minął głuchy, straszny wiek,
Pełen mar śmiertelnych, obłąkanych oczu.
Tu kończy się nadludzki i mój ostatni bieg !
Od Exodu minął głuchy, straszny wiek!

0'Tamor, Woodbell, Varadol, Marta,
Drodzy mci pamięci poszli. W róciła się
Ziemi garstka przemocą wydarta!
0 ‘Tamor, Woodbell, Varadol, Marta...

O Ziemio' O Ziemio moja utracona!
Sam zostałem, sam na tym piekielnym globie!
W ięc rozpaicznjie i ^miłośnie chylę się ku Tobie:
O Ziemio! O Ziemio! O Ziemio moja utracona!!!

Skończył i Wybuchnął płaczom B ył to 
pierwszy w  jego żjyeiu poemat. Natchnienie 
zaczerpnął z pięknej baśni Żuławskiego i 
z własnej k rw aw icy bolu, która zam roczyła 
jego umysł. Resztką świadomości, która łyd­
ko z trudem sączyła isię do Centra chw ytał 
wspomnienia m im onej przeszłości, swoje 
w alki o teorję om yłek w  pprawle graw ita­
cji, o Względności pojęć ziemskich, odno­
śnie! do Rial kosnrjcznych, oi Ziemi, którą był 
utracił, wzn iósłszy Vje na niebotyczne w y­
sokości teleskopowe. B ył !sąm na .Ziemi, 
najsłabszy, niezdarny,, n ieporadny1 jak nie­
mowlę, gubił się w  lab iryncie ludzkim. YVi 
przestrzeniach Wszechświata by-ł śmiały, 
znał je, p rzyw yk ł do nich i Przem ierzał je  
.siedmiomilowymi butami l&oczewki, ale tui, 
na Ziemi potykał « ię  na progu swego po­
koju i patrzał szeroko rozwartein i źreni­
cami na n iepojęty chaos spraw życiow ych  
na niestrudzoną gorączkę...

(C . d . n . ) .
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CZERWONOSKORY GENTELMAN E M M
“‘królowa PIĄTEJ ulicy"

Wspaniała wystawa.

ROD la ROQUE
Dzieje naiwnego dziewczęcia. Niezwykle emocjonuj „ca treść.

Do godz. Ł tej ceny o 50% zniżone.

Karty na stół, panowie
Wojna z teatrem... vj interesie p. Trzcińskiego.

T

Od kilku dni chodziły  po mieście słu­
chy, żł‘ p ew na grupka, która za  wszelka cełię 
forsow a ła  dalsze powierzenie' p. Trzcińskie-' 
imu dyrektury teatrów  na sezon przyszły, 
w obec sromotnego fiasca swej niepoczcsnej 
akcji, organizuje ,,bojkot Lealrów iw ow sk." 
a w łaściw ie bojkot nowego dyreklo; a p. 
Barwińskiego. Pogłosce tej nic riuritti m y 
w ierzyć  ze względu na je j potw om iość. tru­
dno, zaiste, b y ło  przypuścić, aby ‘grono lu ­
dzi, chcących Uchodzić za m iłośn ików  i 
opiekunów teatru, tia dwa miesiące przed 
rozpoczęciem  nowego sezonu, nie w iedząc 
jeszcze, co on p rz j niesie j jakie będą re­
zultaty działalności now ego dyrektora, po­
stanawiało z gó ry  n iszczyć przez bo jkot 
teatr ty lko dlatego, 'że na czele jego stanie 
człow iek, któremu zaprzysięgło się zemstę 
za to, że opnij a publiczna olbrzym ią w ięk­
szością głosów  (35 na 7 ) dała w yraz swe­
mu zaufaniu do niego, pow ierza jąc mu kie­
row n ictw o teatrów. W ydaw ało  się rzeczą 
niesłychaną, n iem ożliwą do pom yślen ia w  
kulturalnem środowisku, aby dla dania fo l­
gi osobistym animozjom , ambicjom, preten­
sjom  itd. rzucono hasło bojkotu Lealrów; 
utrudniono człow iekow i dobrej woli, p rzy j­
mującemu na siebie w ielką odpow iedzial­
ność, pracę nad sanacją zabagnionytoli sto­
sunków teatralnych — jeszcze zanim tę pra­
cę rozpoczął.

N iestety, i zaściankowa małostkowość, 
prywata, podrażnione am bicje jednostek 
w zię ły  gó rę  nad względam i prym ityw nej i 
przyzwoitości, nie pozwalającej dyskredy­
tować i szarpać Człowieka, który jeszcze 
n ic nie zaw inił i k tóry z najlepszem i, chę­
ciam i chce zabrać się do pow ierzonego mu 
dzieła. Onegdaj w  „K asyn ie  i kole l i le r a o  
ko-artystycznem  zebrała się grupka osób. 
aby zapow iedzieć swe nieprzejednane sta­
now isko w obec teatrów  poci now ą dyrek­
c ją  i... w  pow odzi bąnalnyicb górnolotnych 
frazesów- dać w yraz swym  zachwytom  i 
uwielbieniu d la ustępującego dyrektora, któ­
rego  przekreśliła irzełezywisLość, przechodzą­
ca do porządku dziennego nad insynuacja­
mi, intrygam i i czczem deklam alorstwem  
jego zaprzysiężonych zwolenników .

Charakterystyczne jest, że ow o zebra­
nie odbyło się za zaproszeniami, z czego 
wu.oskować należy,' że lękano isię, aby7 na 
sali nie znalazła się większość, k K raby o d ­
rzuciła spi (‘parowaną przez aranżerów  ,,reu 
zo lucję ‘c. N ie  chciałbym  być niedyskretny! 
lecz z konieczności stw ierdzić muszę (na 
podstawie przelczy-tany-ch isprawozdan}, że 
najzapam iętalszym i chwallcaini odchodzące^ 
go d y  ektora byli w łaśnie ci, k tórzy jeszcze1 
niedawno temu jak naju jem niej w yraża li 
się nietylko pryw atn ie o jego działalności 
dyrektorskiej. (L ic zy  isię tu widocznie! ną 
krótka pamięć publiczności, która teraz —- 
rzecz jasna — n je m oże zacytować hym nów  
pochwalnych na cześć p. Bairwiiiskiego, ani 
krytyk, druzgocących [ p. Trzcińskiego a 
podpisywanych nazwiskam i obecnych „po- 
g rom ców " jednego i  równocześnie w ie lb i­
c ie li drugiego). Rzuca to ciekawe światło na 
charakter roboty podjadkuwej, którą się 
przy-gotow-uje.

Jedno jeszcze dodać natęży:, Gdy się 
cos robi, pow inno się rob ić otw arcie Lez

chowania się ż'a rzekom ą „opm ję  publicz­
ną". c zy  „kulturalnego obywatelstwa L w o ­
w a '1 itp.

Opinja publiczna, opin ja kulturalnego 
Lw ow a, w ypow iedziała się uchwalą Rady 
przybocznej i glosami prasy różnych odła­
m ów w  sprawne p. Trzcińskiego tak w y ­
raźnie i tak dobitnie, że anektowanie je j 
na rzecz "kilkunastu osób jest co najm niei 
niewłaściwe, że lnie pow iem  nieładne. Dla-,

czego nie powiedzieć, n je napisać wprost:, 
M y — tu następują nazwiska kilkunastu 
malkontentów — nie godzim y się na p. Bar­
wińskiego i w yda jem y mu najostrzejszą 
w alkę b ez względu na lo, jaka będzie 
jego praca. (My — tu następują nazwiska 
kilkunastu m alkontentów — w brew  temu, co
0 p. Trzcińskim  jako dyrektorze i  reży­
serze sądzi K raków , W at szawut, L w ó w  i 
Z w. autorów dramatycznych, stoimy, i staę 
chcem y p rzy  nim, bo tak nam się podoba.

Wtenczas by łoby  wszystko w- porządku.
N a  zakończenie: Cały ten artykuł — 

to nie kruszenie kop ji o p. Barwdńskiego, 
to ,apel do rozsądku, pow-agi i spraw iedli­
wości tych, których ponosi zapamiętałość 
dlatego, że nie stało się tak jak oni sobie 
życzy li. Bardziej odpow iada łoby ' godności 
spokojne wyczekiwanie na rezultat pracy; 
nowego dyrektora niż zaciekłe ogłaszanie 
krucjaty przeciw7 niemu za to, że za nim 
opow i działa się przygniatająca większość
1 że nie p. Trzcińskiem u pow ierzono dal­
sze prowadzenie teatrów-, by- W7 nasLępnym) 
roku obciążył zaowu ludność hvowską idi- 
s k o  półtora in iijonow ym  deficytem.

A rtu r  Ćwikowski. t

Zmierzch kapitalizmu.
Odczyt tow. posła II. Diamanda.
II. ' ' !

py

! i i
Kapitaliści, w ielcy przem ysłowcy Eu-o- 
nie w  zupełności jeszcze zdają sobie

sprawę z przemian, w ynikających  z gwałto­
wnej ewolucji współczesnego zycja. Czują, 
że nie iesl lak jak było, że cios się zm ieniło 
ale me są w  pełni świadomi zachodzących 
zmian. Inaczej jest w Am eryce. Am eryka 
pod względem  oceny życia gospodarczego 
i jego różnych p rze jaw ów  sto! znacznie w y ­
żej od Europy. Przem ysłow iec amery-kański 
m a doskonale rozwinięty7 zm ysł orjeh lacyj- 
nyr, siara się wyjść z n iewygodnej dla siebie 
sytuacji i dostosować się do nowych w a­
runków7. Um ie jętność dostosowania się obli­
czona jest jednak tylko na krótką metę i 
naw-el najgenjalniejszy przem ysłow iec nie 
potrafi na stałe twyjść z błędnego kola. — 
Ucieczka przed jedną form ą kapitalistyczne­
go ustroju gospodarczego do drugiej w  i- 
slocie rzeczy (liie zm ienia sytuacji, jest to 
ty lko bow i' m zmiana położenia na jednej i 
tej samej płaszczyźnie, która łam ie1 się pod 
obuchem czasu. N ic  n ie zdoła zm ienić tej 
płaszczyzny, bo ustrój, k tóry  się na niej o- 
piera, jest n iespraw iedliwy, a to wszystko, 
co jest nięspraw-iedliwm musi zginąć.

Kapitaliści amerykańscy7 Oceniają pow a­
gę sytuacji i próbu ją ratować się. W idząc, 
że nic {mają w ielkich rynków  zbytu na tere­
nie m iędzynarodowym , usiłują

podnieść rynek własny, rod\zimy.
W  Europie przem ysłow iec, gdyby, w i­

dział, że n ie m o ż e  .sprzedawać swoich to­
w arów  — Rozpocząłby 'redukcję roboLm- 
ków  — i znalazłby się na najlepszej drodze 
do zamknięcia fabryki. W  Am eryce patrzą 
na lę sprawę zupełnie inaczej. N . p. w łaści­
ciel znanych fabryk  sam ochodów Ford  ro ­
zumie, iż [redukując robotników , zam yka 
dla własnych w yrobów  drogę do zbyLku. 
Przystępu je w ięc d o  reorganizacji w  tym 
kierunku, ażeby7 robotn ików  nie redukować, 
a stw orzyć ;sobie z nich odb iorców  swego 
towaru. A  robi to w  ciekawy dla nas spo­
sób. Przem ysł owieje europejski stąra is!ię, w y ­
korzystać pracę robotnika do  ostatecznych 
granic, przycze|m trzym a się zasady!, ażeby 
jaknujmniej płacić, a jaknaj więcej robotn i­
ka eksploatować. Zupełnie- odmiennie pa­
trzy na o Ford. Robotnik pracuje przez 6 
dni w  tygodniu i  dzie ii n iedzielny musi 
spędzić na odpoczymku po całotygodniowej 
pracy. Im w ięcej robotnik pracuje, tern mai 
m niej czasu na poświęcanie 'się sprawom

dom owym , a tem samem zapotrzebowania 
jego są minimalne. [Trzeba więp dać robot­
nikowi w ięcej czasu wolnego, a w  czasie 
tym robotnik w ięcej konsuńmjei, bo i chce 
się porządniej Odziać, ‘sposlrzega brak ta­
li iej lub innej rzeczy, brak takiego czy7 inne­
go sprzętu 'damow ego, w-obec, czego dąży do 
zakupienia rzeczy, których braku odczuwa. 
Odnośnie do własnych w yrobów  Ford  kal­
kuluje w  następujący7 sposób: G łównym
konsumentem moich aut sa robotnicy- (auta 
Forda w  Am eryce są bardzo lanie, a ’ za­
robki ^robotników- są znacznie wy*ższe od 
naszych). Zatrudniony ń mnie robotnik 
przez szóść dni w  tygodniu niem a wprost 
czasu1 na korzystanie z auta. T rzeba Ulu u- 
m ożliw ić, by przecież nijal w ięcej wolueigo 
czasu. Cóż w ięc  wobco tego rob i F o rd ?  
W prow adza w  swoich zakładach przernysło-, 
wycń

piępiodiuow y tyelzien pracy, przyczem  
nie redukuje plac robo tn ikom  

Gdy- robotnik ima w tygodniu dwua dni 
wolne, może iu; jeden dzień poświęcić w y ­
poczynkow i, a drugi dzień rozrywkom , a 
stąd powstaje już dążność do zakupienia 
auta. W krótce doświadczenia potw ierdziły  
w  całości kalkulację Forda. Zapotrzebowa­
nie aut w zrosło Za tymi wzorem  Forda 
poszło w iele zakładów  przentyslow-y-ćh w7 A- 
meiy-ce, ale przecież o lbrzym ia ilość fcrzyę- 
ma „ię  jeszcze starych metod.

Przemyslow-cy w  rodzaju Forda rozu­
m ieją. iż w  'dzisiejszych czasach robotnik 

nie 'może ju ż  być n iew oln ik iem , 
którego należy ty-lko eksploatować. Starają 
się w ięc robotnika zainteresować warszta­
tem jego pracy, 1 i

wciągają go niejako w krąg interesów  
przedsiębiorstwa.

P. SKŁODOWSKA —  DOKTOREM UNIWERS.
W  GLASGOWIE.

W A R SZA W A , 26. 6. (P W). Uniwersytet w 
Glasgowie udzielił p. Cune-Skłodowskiej dyplomu 
doktora „Honoris causa".

SYNODY.
W A R SZA W A , 26. 6. (AW ). W  uniu 27 b. m. 

rozpoczną się tu obrady sesji Synocu prawosław­
nego. Drzewodniczy metrop. Djonizg.

Tego parnego dnia rozpoczyna w Warszawie 
obrady pierwszy synod powszechny Kościoła Na­
rodowego iw Polsce.
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Nowy gabinet niemiecki utworzony zostanie
w najbliższych dniach,

7 tek już jest ustalonych.
B E R L IN , 26. 6. (Pat.). W  ciągu wczo­

rajszy cli rokowań załatw iona została przez 
posła Mullera oprawa obsady. 7 lek na o- 
Igólną liczbę 12. Jako ustalone ostatecznie 
uchodzą następujące 'stanowiska: kanclerz, 
którym  zostaje poseł Herman Muller, socja­
lista. m inister spr. zagr. Severing, socjalista, 
finans>e H jlłerding, socjalista, sprawy za­
graniczne Slrcsemann, niem partja ludowa, 
gospodarka Kurziuis, niem partja ludowa, 
Reichsw elira generał Gróner, bt zp., poczta 
Schalzl, bawarska partja ludowa. Pozostają 
do  obsadzenia wobec lego w  ciągu dnia dzi-

W IE D E N , 26. 6. (P a t ) .  Dziś rozpoczął 
się lulaj proces przeciw  byłemu kom isarzo­
w i węgierskiemu Reli Kuhnowi i jego towa­
rzyszom  z powodu brania udziału w  zw iąz­
kach komunistycznych. W szyscy obecni na 
sali musieli ze względu na bezpieczeństwo 
poddać się [rewizji osobistej. N a  sali obecni 
są rów nież reprezentanci oblcych poselstw. 
N a zapylanie przewodniczącego, jfgjy- poczu­
w a się do w in  w  Reta Kulm odpowiada, że 
w ed le zasad m iędzynarodówki komunislyczJ 
nej nie poczuwa się lo  winy. Działał on 
w  interesie zwycięstwa proletarjalu i może 
ty lko  odpowiadać przed własną władzą. — 
Podczas zeznań przychodzi do gw alłow nej 
scysji m iędzy inim, a przewodniidżącym. — 
przyczem  przewodniczący Upomina Belę 
Kubata, aby nie czyn ił podczas zeznań żad­
nych wycieczek osobistych. B e łą K u h n  ze­
znaje następnie, żie przybył do W iednia ze 
względu na sytiialcję węgierskich robotn i­
ków'. Bezpośrednim powodem przybycia j-e1-

PARYŹ. 26. 6. (Pat.). Agencja Havasa 
donosi ze Spitzbąrgu, że samolot Brag;mza 
z  pozostałym i Członkami w ypraw y generała 
N ob ilego  znajduje się w  dalszym ciągu na 
w ielk im  lodowcu, na Przylądku północnym. 
Poszukiwania tej grupy' prowad/i nadto 
szwedzki statek w ielorybniczy, znajdujący 
się u wejścia do cieśniny Hinlope. Załoga 
statku Cii ta di Mil ano ustawiła na nartach 
samolot szwedzki. k tóry będzie próbował 
dolrzei do członków  ekspedycji generała 
Nobile, .pozostałych  na lodowcu, 'ko ję  u- 
trudnią bardzo panująca niepogoda. Ł a ­
m acz łodów ŁKrassin  odjechał z Bergen do 
Tronsoe.

M O SKW A. 26. 6. (Pat.). Radjostacji ła­
macza lodów' , M alygin“ nie udało się prze­
jąć żadnego sygnani od Amundsena. Poszu­
k a  ania prowadzone przez Iotnikn Babusz- 
kina na wy spie N iu lzieji i Ziejni K róla  Ka­
ro la  również n ie 1 dały żadnych rezullatów .

M O SKW A, 26. 6. (A W ). K ierow nik so­
w ieckiej ekspedycji ratunkowej oświadcza, 
że o ile Amundsen nie uległ nieszczęśliwe­
mu w ypadkow i poza oceanem, jest rzeczą 
bardzo możliwą, że wylądował w  południo­
w e j części Szp.itzbeygu.

DEPESZA NOBILEGO DO POZOSTAŁYCH TO­
WARZYSZY-

OSLO, 26. 6. (A W ). N ob ile  oprócz de­
peszy' do sw ojej zony wysłał na drodze is­
krow ej następujący' komunikat lo  swoich 
tow arzyszy pozosiatycb na lodzie: „M oi ko­
chani. N ie obaw iajcie się, p rzygoiow u jem y 
aparat finlandzki, zaopatrzony' wr sanie, aby 
um ożliw ić lądowanie na lodzie. Pozatcm  za- 
m ów ilh 'm v wr Anglji 3 m niejsze samoloty*, 
aby was wyratować. Otrzym acie z samolotu 
szwedzkiego dalszy materjal. Spodziewam 
się jednak, że nie będziecie go już potrzebo-

siejszego nast. lek i: m inisterstwo obszarów  
okupowanych, pracy, kom un ikacji,*w yży­
w ien ia i sprawiedliwości. Uchodzi za rzecz 
pewną, ż<e centrum obejm ie lery lo rja  oku­
powane, którą to tekę 'objąłby* prezes frakcji 
parlamentarnej Gerard, komunikację b. kan­
c lerz W ir tli. Jako najpoważniejszy kandy­
dat do teki wyżyw ienia, z kLórą związane 
jest k ierownictwo (całej polityk i agrarnej1 
wymieniany' jest dzisiaj przewodniczący djeu 
legacji niem ieckiej do rokowań z Polską 
b. min i ster ‘ Hermes.

gry  planują ta jny układ z  W łocham i, a wę­
gierski sztab generalny' opracow ał plan. w  
którym  znajdują się zupełnie konkretne da­
ne w sprawie połączenia W ęg ier z W łocha­
mi. Bela Kulin czuł się zmuszony *  lego 
powodu zająć .odpowiednie stanowisko prze­
c iw  przygotowaniom  do nowTej im peria listy­
cznej w o jn y światowej, skierowanej p rzeciw  
Unji Sowieckiej. Podczas składania tych1 ze­
znań przewodniczący mm przebywa kilka 
razy, nawołując do rzeczowych zezńań. Gdy 
Bela Kuhn n ie zaslosowr.l się do tego na­
kazu, przewodniczący przerywa'^posiedze­
nie'. P o  przerw ie Bela jKuhh kontynuuje' swe 
zeznania i stwierdza, że -nic' m iał żadnego 
kontaktu z komunistami austrjackimi, ićhjcliał 
on ty] li o ze wzgl qd u na niebezpieJezjeństWo 
w o jn y  światowej z powodu jakoby soju­
szu węgiersko - w łoskiego zreorganizować 
partję komunistyczną. Rozpraw a trw a dale j.

wali, ponieważ Ił,lezę na lo, że niebawein was 
uściskam. Może będzie dobrze abyście1 prze­
nieśli nam iot Wąsz na m iejsce lądowania. 
Poda jc ie  mii o wszyslkiem w iadom ości i  nie
t t* o t*iP i p Ti

S ZTO K H O LM , 26. 6. i(AW ). Podstawa 
operacyjna akcji ratowniczej wśród1 lodów, 
została przesunięta dalej na pólboic, „C illa  
di M ilano“  stara się posunąć dalej Wśród 
lodów . Los 7-miu ludzi porwatuych wraz 
z balonem „ I la lj i"  W nieznanym kierunku, 
uważany jest za 'beznadziejny. Oddział pa­
rowca: „Braga:nza“  szuka w  dalszym ciągu 
3 ludzi iż girupy Malgrcua — narazić nez' 
skulku.

NOWfl EKSPEDYCJA RATUNKOWA.

S ZTO K H O LM , 26. 6. (.Pat.) Rada m ini­
strów  odbyła dziś yano nadzwycżajne posie­
dzenie na którcm postanowiono wysłać na- 
tyclnniasL do ekspedycji w  S ]iitzbergu 2 sa­
moloty. Sam oloty te zostały wYsłanć dzisiaj 
o godz. 13-tt-j do m iejscowości Nąrvik  w  
N orw egji. We iczwartek zostaną onć prze­
w iezione na parowcu do Spitzbergu. K ie1- 
równik szwedzkie: ekspedycji ratunkowej w 
SzpitzbCrgu doniósł telegraficznie! w  ciągu 
ubiegłej nocy, !że w  ciągu poniedziałku po­
szukiwania musiały być zaniechane1 z po­
wodu migly.

NAWIĄZANIE KONTAKTU Z  AMUNDSENEM-

PARYŹ, 26. 6. (A W ). Nadeszła tu w ia­
domość, sow ieck i łam a(t  ̂ lo d ów  „Krasśin*
zdołał nawiązać kontakt iskrowy z Amund­
senem.

OSLO. 26. 6. (A W ). Rząd norweski w e­
zwał wybitnych znawców  okol ic, podbiegu­
nowych do współpracy, cglem ustalenia, 
gdzie może oliecnie się znajdować Amund­
sen i dokąd należy skierować, ekspedycjo

| ratunkowe. Narazie ustalono, ze zagin iony 
badacz norweski 'znajdować ,się pow inien na 
otwarłem m orzu m iędzy SzpitzbCIrgiem ą 
Gyenlandją. Rząd iforweski nie JracJ nadziei, 
że uda się Amundsena umalować, gdyż zda­
niem znawców sam olot Guilbauda 'przy u- 
m iejęlnem  m m ew iew an iu  ttliędzy krami lo- 
dowem i m oże się,' inajmniej pirzCz 14 dni 
utrzymać, na wędzie.

Marsz. Daszytufci o prasy Selma
WIEDEŃ, 26. 6. (Pat.) W  wywiadzie udzielo­

nym korespondentowi dziennika Reirhspost marsza 
łek Sejmu Daszyński oświadczył w sprawie przy 
szłości parlamentaryzmu w Polsce, że otiecny Sejm, 
pracuje pilnie i celowo, mając owocne poparcie 
rządu, który udziela komisjom sejmowym bardzo 
szczegółowych informacji w  omawianych kwost- 
jach W dalszym ciągu wlywiaau marszałek Ijaszyń 
ski bświadczył, że wyboru swego na marszałka 
Sejmu me uważa za demonstrację, gdyż kandy­
dował nie dlatego żeby wywołać napięcie stosun­
ków pomiędzy rządem a parlamentem. Na zapy­
tane W sprawie korytaiza, marszałek Daszyński 
podkreślił, jze w  tym wzglądzie panuje u wszystkich 
stronnictw polskich zapatrywanie, iz obszary te S4 
wyłącznie czysto polskie.

Podwyższenie płac w hutnictwie 
na Górnym Śląsko.

K ATOW ICE, 26. 6. (A W ). Zakończyła tu obrady 
komisja arbitrażowa i pojednawcza w  sprawie re- 
lęjhlapji zarobków dla robotników zatrudnionych w  hu­
tach Żelaznych i metalowych na G. Śląsku. Wydane  
po kilkugodzinnych obradach orzeczenie komisji prze­
widuje podwyższenie wszystkich zarobków robotni­
czych w  hutnictwie metalowym o 6 proc., z  w aż­
nością od 1. lipna. Rozpatrzenie kwestji nadpłaty za 
9 i lit) godzinę w  hutnictwie metalowem oraz sprawę 
regulacji zarobków w  hutnictwie Żelaznem odroczo­
no do dnia 30. bm .

Strzelanina na pograniczu sawiec,
WILNO, 26. 6. (AW.) W  nocy z dn. 23 na 24 

bm. w  rejonie strażnicy Iwienca na pograniczu 
polsko-sowjcckiem niewy kryci sprawcy ostrzeliwa­
li posterunek policji państw, w miasteczku Wołma. 
Szczęśliwym trafem nikt ze znajdujących się wów­
czas na josterunku policiamow nie został ranny. 
Padło 5 strzałów, które wybiły jedną szybę w ga­
binecie. komendanta posterunku oraz przebiły w 
jednem miejscu drzwi. Strzelano ze strony sowiec- 
kjej. Natychmiast zarządzono no ścig za sprawcami 
strzelaniny, jednak bez rezultatu. Zaznaczyć nale­
ży, jże jestto już trzeci wypadek strzelania do po­
sterunku policyjnego w  miasteczku Wołmie.

Samobójstwo w więzień u.
JBYTOM, 26'6. (AW .). W  “więzidnSu sącful 

w* Zabrzu pow iesił się obywatel polski An­
toni Pyrczek  pochodzący z Rybn ika na G. 
Śląsku Py-rożek zoistał skazany za kradzież! 
na niebywale w ysoką karę 5 lat więzienia., 
O stryg w yrok  w płynął nań tak deprym u­
jąco, że targnął się na swe życie.

DELEGACJA KAW ALERÓW  MALTAŃSKICH 
U PREZVDENTA.

WARSZAWA, 26. 6. (teł. wł.) Prezydent przy 
jął dziś w  południe1 posła polskiego w Szwaj-' 
carji p. Modzelewskiego a następnie deiegacje ka­
walerów maltarisKLCń, kiórzy mają zjazd1 w Warsza 
Wie.

— il; —
OBRABOWANIE URZĘDU POCZTOWEGO

MOSKWA, 26. 6. (AW.) Sowiecki „Mołot“ 
podaje, 'że niewykryci sprawcy dbkonali w Sta- 
wropolu śmiałego napadu na gmach poczty miej­
skiej. O goaz. 8-mej w  chwili kiedy urzędnicy: 
opuszczali lokal poczty weszło do gmachu kilku 
uzbrojonych ludzi, którzy steroryzowaL obecnych, 
zmusili naczelnik? urzędu db wydania kluczy od1 
kasy, z której zrabowali przeszło 10 tys. rb. po 
czem zbiegli. Naczelnik urzędu zwarjowar z oba­
wy przed ewentualną karą.

— t::—

ProceiN Beli Idixliixa«
Z e in a n ia  o sk a rżo n ego .

go był list jedńego z jego przy jaciół, żć  Wę-

Poszukiwania reszty członków ekspedycji gen. Nobilego.

*
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Z  prasy zagranicznej.
POLSKU W  STOSUNKU DO ZAGRANICY.

„Kieutzzeitung" na powyższy temat wywodzi:
1 „Idąc po linji wyznaczonej polityką angielską, 

Polska zmierza do heyemonji politycznej nad' Bał­
tykiem, przyczepi nie jest ieszcze pewne, jaką aro- 
gą realizacja tego celu uskutecznioną zostanie".

Dziennik twierdzi, że droga interwencji zrroj- 
nej nie jest wyłączona. Przemawiają zatem dwa 
momenty a mianowicie pogłębienie przymierza woj 
skowego z Rumunją, którego cmem jcsi zabez­
pieczenie frontu polskiego przeciwko Rosji, z dru­
giej zaś strony chęć zabezpieczenia się od strony 
Niemjec przez narzucenie im zobowiązań, uzna­
jących dzisiejszy stan terytorjalny. Polityka angiel­
ska toruje planom politycznym Polski drogę. Po­
lityka angjelska kieruje się w  pierwszym rzędzie 
chęcią odgraniczenia Niemiec od1 Rosji. Dla urze­
czywistnienia tego pllanu konieczną jest Litwa, 
stanowisko której pizysparza ftng.ji wiele niedo­
godności. Istmeje wszak obawa, że Litwa w  pew­
nej sytuacji pogłębić może swój stosunek do Rosji 
i uniemożliwić przez to raz na zawsze zjedno­
czenie państw bałtyckich. Jeśli Polska potrząsa 
dżiś Ibronią, to tylko w  tym celu, aby odstraszyć 
Rosję przed akcją na rzecz Litwy

W łO C H Y  CHCĄ ZBURZYĆ t RAKTATY POKO­
JOWE.

W  Lidowych Novinaćh“ Prochazka omawia 
konferencję Małej Ententy i dowodzi, że wbrew 
twierdzeniom niektórych mężów stanu potueba 
istnienia M ałej Ententy nigdy nie była tak wido­
czna, jak obecnie. Autor lekceważy sympatję nie­
których Anglików wobec Węgier i zwraca uwagę, 
że należy się liczyć tylko ze zdaniem Włoch, w 
sprawie rewizji graru., albowiem dążą one do o- 
bejscia zasady nietykalności terytorjalnej i do za­
chwiania traktatami pokojowemu

CZY ISTNIEJE PRZYJAŹŃ POLSKO- 
WĘGIERSKA?

„Slovak“ w  artykule wstępnym omawia pol­
skie rzekome madzmrotiistwo i uochodzi do prze­

konania, że mylą się ci, którzy: w  każdym obja­
wie przyjaźni Słowaków wobec Poiski doszukują 
się ukrytego sprzyjania Węgrom. Autor dalej 
stwierdza, że wogóle w  Polsce me istnieje pro­
gramowa przyjaźń dla Węgier i zasklepia się ona 
w  malutkiem kółku prywatnych osób. Wprawdzie 
W latach 1919 i 1920 kierownicy republiki cze- 
chosłowarikiej wiele dali argumentów w  ręce pol- 
skicn madziarotilów przeciwko sobie, ale Słowacy 
w  tem nie zawinili. Autor wierzy, że polscy przy­
jaciele Węgier odsuną się z czasem na dalszy plan, 
aby odrodzona Polska bez przeszkód mogła pod­
jąć się zSdania prowadzenia Słowiańszczyzny ku 
nowej epoce jej rozwoju. i

SPRZEDAWCZYKI.

„Dzień Kowieński" w artykule wstępnym p. n. 
„Sprzedawczyki", mianem tym określa Polakuw, 
zamieszkałych na Litwie, a wyzbywających się 
dobrowolnie swej ojcowizny; dziennik występu­
jąc ostro przeciwko opuszczaniu wszelkich placó­
wek 'polskich na Litwie przez ziemiaństwo, roz­
waża warunki, (stworzenie instytucyj kredyto­
wych), któreby umożliwiły Polakom-rolnikom prze­
trwanie ciężkiego okresu

N A TEMAT EMIGRANTÓW ROSYJSKICH.

Moskiewska „Prawda" w  nr. 2 z 19. ó. pi­
sze, że „białogwardziści" w  Polsce, ciesząc się po­
parciem Władz, znów mobilizują swe siły dla te- 
rorystycznych aktów. Doświadczenie ostatnich cza­
sów wykazało, co oznacza „filantropijna działal­
ność apolitycznych emigrantów". Ani wezwanie 
rządu polskiego ao emigrantów z dnia i4 sierpnia 
1927 i., ani też inne „środki" nie wywai łg1 żad­
nego (wpływu na postępowanie białej emigracji. 
Przeciwnie, emigranci stają się coraz bardziej zu­
chwali, świadomi tego, że w  razie jakiegoś zaj­
ścia grozi im tylko wysłanie z Polski.

Dziennik zaznacza, że fakty przeczą oficjal­
nym oświadczeniom o “dobrej woli i chęci rządu 
polskiego dojścia Ido porozumienia.

W socjalizmie szczęście ludzkości.
Najnowsze dzie le  Bernarda Shawa.

Ci pierwsi rządzą światem, nie dlatego, że 
zdolnościami swemi do tego są powołani, lecz 
opierając Się na sile swego bogactwa Zgoła ina­
czej byłoby, gayby dochody ludzi były równe. —  
Wtedy wszyscy ludzi mieuby równe szanse dó 
kierowniczych pozycyj, o ile będą posiadać równe 
do pieli kwalifikacje. Piacując na posterunkach 
obranych na podstawie zdblności do nich, pracow­
nicy z miłością i zapałem będą snełniaii swe obo­
wiązki, a równe zapłaty sprawiać będą, że mniej 
zdolni nje będą mieli ambicji dó kierowniczych 
miejsc. Uciążliwa zaś praca, której mało kto ze­
chce |się ąć, będzie trwała dla zachęty' krótszą 
liczbę godzin dziennie.

Zycie nie będzie jednak ujęte w  jakieś krępu­
jące W ięzy, każdy będzie mugt żyć ze swych 
dochodów, jak mu się będzie podobało, nabywać, 
co zechce Pieniędzy, Shaw bowiem nie znosi i 
dużo (systemowi pieniężnemu i bankowości po­
święca miejsca w  swem dziele.

Kontrolę nad tą równością dochodów pełni­
łoby państwo, które1 w  swem ręku dzierży cały 
aparat Wytwarzający bogactwo. Socjalizacja jed­
nak (nastąpiłaby nje odiazu, lecz rozpoczęłaby się 
od najdojrzalszych do uspołecznienia i upaństwo­
wienia gałęzi produkcji, a temi są* banki, kopal­
nie, środki transportowe, oraz ziemie —  grunta 
orne. Gdzie ootrzebne są jeszcze eksperymenty, 
tam należy pozostawić prywatnych przedsiębior­
ców.

Taki przewrót miałby być dokonany

nie przez rewolucję lecz przez uchwały par­
lamentarne.

Shaw proponuje nawet odszkodowanie dla wła­
ścicieli tych przedsiębiorstw, pocieszając przeciw­
ników, że ponieważ opodatkowani to odszkodo­
wanie płacić muszą, to państwo drogą podatku 
sobie ten wydatek odDierze.

Poa oryginalnym tytułem „Przewodni! socja­
lizmu i kapitalizmu dja inteligentnej kobiety" na-
napisał Bernard Shaw, słynny angielski drama­
turg, socjalista z grupy Fabianistów, nowe dzieło, 
w  Iktórem, uznając że

głównem źródłem zła społecznego jest nierów­
ność ©chodów,

przedstawia, jak zaprowadzić równość na świę­
cie, łj. ustrój socjalistyczny.

Świetny pisarz, pełen jeonak nieoczekiwanych 
oaradoksow w  swych poglądach, wywołuje cza­
sem nawet u swych towarzyszy wielkie niespo­
dzianie. (Socjalizm jego jest szczególnego rodzaju: 
jest przeciwnikiem materjallzpu dziejowego, prze­
ciwnikiem rewolucji, przeciwnikiem zniesena sy­
stemu pieniężnego ltn. itp. Mało sobie wazy de­
mokrację nie+ylko polityczną, ale i przemysłową; 
nie żąda wywłaszczenia, a jest zwolennikiem „gra- 
dualizmu", stopniowej przebudowy guspodarstwa 
społecznego, kierowanej przez oświecony rząd 
Panstwc zwolna obejmuje dojrzałe do uspołecz­
nienia gałezie produkcji...

Mimo to książka jego posiada olbrzymią war­
tość, uderzając w  kapitalizm i przekonywuiąc, że

jedynie socjalizm uratuje społeczeństwo od! nę­
dzy, zr-ieprawier a, ciemnoty i podniesie je na 

wyżyny ludzkości szczęśliwej.

Garstki ludzi —  powiada Shaw — mc po­
żytecznego nie wytwarzających, jest niezmierni.1 
bogata i aby z nudów nie umrzeć, zmuszona jest 
wynaleźć jakąś możność ruszania się, wjęc sporty, 
zabawy towarzyskie, odbywa podrożę itd., pod­
czas gdy przeważajaca masa ludności ugina się 
od ciężaru pracy prouukując całe bogactwo spo­
łeczne, żyje wciąż

(między grodem a mera; grodową.

W  świetny wprost sposob Snaw w tym sfin­
gowanym ' swym „Liście" do kobiety analizuje 
kwestję pieniądza, podatków, parlamentów, ko­
ścioła, szkoły, całego dzisiejszego społeczeństwa, 
aż do najdrobniejszych szczegółów, wskazując na 
tendencje rozwojowe żyda społecznego we wszyst­
kich tych jego przejawach.

Logika i styl swoiście Shawowski, nadają 
dziełu pernę wydarzenia w liteiaturze. Więc choć 
w dużej częśd nie będziemy się zgadzali z tą je­
dnostronnością poglądu jego i linją prowadzącą 
wedle autora do socjalizmu, to jednak czytać ją 
należy jako dokument, świadczący, że najwięk­
sze duchy nie wyobrażają sobie inaczej przyszło­
ści Społeczeństw, uginających się dziś pod1 cięża­
rem (kapitalizmu, mż w  socjalizmie.

M a ły  ftjleton.

Górnicy nieśli swe zmęczone cjata przez, 
świt wiosenny.

W ciągali ostre powietrze. Przystawali, 
zalęklym  w zrokiem  z podziwianiem  przy­
glądali się niebu, na którein roztap ia ły się 
cienie, b y  zrob ić miejsce wschodzącemu 
dniowi.

Młody, naiw ny robotnik szedł za in- 
rym i. Zatrzym a! się p rzy  krzaku bzu, rzu 
cii się nań jastrzębim i pazurami, sięgnął 
ręką .v gąszcz i ukradł jedną gałązkę.

Góirnicy stanęli przed ..szybem. I
Jaskrawe słońce wzeszło jaz w  dali i 

poczęło wgryzać się w  mebo.
Ale zadźwięczał łańcuch, zazgrzytały, 

koła i kosz pochłonął ich wszystkich. — 
Tan ’ w dole począł1 w ysypyw ać ludzi.

W nocnej czeluści w a lili oskardami, 
posuwali wózki iroboLniey.

W etknięta w  belkowanie drżała kiść
bzu.

I,udzie ze zw isającem i głowam i pichali 
przed sobą żelazne w ózk i W  ślad za nimi 
stąpali ciężko robotnicy. K iść bzU chw iała 
się nad himi, dygotały je j kwiatuszki, po­
kryte rosą. ŻólLe, postarzałe tw arze pod­
nosiły się ku niej. Ociężale g łow y  trącały
0 kwiaty, pomarszczone szyje ściągały się 
przestraszone ich pieszczotą. — Blade 
oblicza, wyschłe czaszki, g łow y  z  z a - . 
padłemi oczyma szły jedna 'za drugą. Ł a ­
godnie muskała ie kiść bzu Górnicy b y li 
zdziwieni.

Jeden rzekł poprostu ; (
— Bez. j
Ktoś odpow iedział: i
— Tam  na górze kwitnie1 teraz bez. |
Inny wreszcie odhalazł słowa, któpe

innym łom otały w  sercach, z głębi jego  w y ­
trysnęło nagle

— M y n igdy nie w idzim y i słońca.
Chrobotały dalej maszyny kopalniane.

Opadły twarze, owiane na chw ile blaskieta 
kwiecia.

Zgrzyta ły wózki żelazne.
P rzeku łem : drogam i śmiertelnego znoju

1 Ciemności szli dalej ludzie podziemia.

Czy tylko sanacyjne interwencje ?
Niedawno pisaliśm y o interwencjach' 

strzel eckich w  [sprawie notarjatów , ap^ek 
itp. Dziś notujem y inne znów  wypadkr-

Oto wśród  aresztowanych w  aferze po­
borow ej w Przem yślu znajduje się prezes 
Związku Strzeleckiego w  Przeworsku tamL 
fizyką k tóry zapewnie w y k r ę t y  się inter­
wencją a nie braniem  łapówek. Pan  teh o- 
statnir, przem alował się na sanatora, lecz 
jak w idać sanacji od siebie nie zaczął1.

Drugi wypadek O kierow nictw o jed- 
ńego sk ipu [monopol, siara się jeden z 
bankrutowanycb w łaścicieli pokoji ao śnia­
dań, n iem ajacy nic Wspólnego z  Legjona- 
mi, Strzelcami, i  Obroną Lw ow a. M imo lo, 
pana tego popiera oficjaln ie w  im ieńiu Zw. 
Legjonistów , sekretarz tego Związku, zdaje 
się rów n ież w  tmyśl ząsady „Sanacja nić 
in terweniu je". Zrozum iałe jest w ięc  obu- 
rżenie wś,ród tych Legjonjstów , k tórzy n ić  
wspólnego z n im i n ie mają.



<

,D Z  I B a  K I K L U D O  W Y /1 Nr. 145

tf i

S m iu to tf to z Jrowle I p iln o ś ć . S t t s S , S T o S
Precz więc z tłuszczem, niech żyje smukła linja. Najdogodniej i najskuteczniej można ję ■vrr *

beichnera Kąr rizlSmuHlaśsi Nr. 1001.
Od czasu pojawienia się tego preparatu na rynvu tysiące ludii miało sposobność przekonać się, że przaa 
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[o  mówią w  w y e s  o nagonce klepu polskiego
na Meksyk.

„Robotnik Polski", organ socjalistów1 polskich, 
wychodzący w  Detroit w St. Zjednoczonych, po­
mieszcza ciekawe i słuszne uwagi na temat za- 
inicowanej przez Klerykałów w Polsce kampanji, 
staiającej się zohydzić rządy prez. Meksyku Cal- 
lesa. Czytamy tam:

„Klerykali ‘w  Polsce właśnie w  dobie, kiedy 
nastąpiło wygaśnięcie buntu !kleryka1nego. w  M e­
ksyku i wymiana pierwszych porozumiewawczych 
zdań ■—  podjęli śnęeszną akcję poselsko-wieco- 
wą przeciwko stosunkom konsularnym Polski z 
Meksykiem. (

Prasa kierykalna wspominała, jako o dowo­
dzie specjalnej, monstrualnej nieluazkości Callesa, 
że w  wywiadzie z przedstawicielem „United Press" 
•—  przyznał on, iż w  toku walk z buntownikami 
rozstrzelano może istotnie około 50 księży, zwa­
żywszy ia liczny xh udział w  zbrojnym ruchu.

Ale ta sama prasa klerykalna dziś robiąca od­
krycie, ze prezydent Calles wcale nie czyhał na 
zniszczenie religji, lecz jak wyjaśnialiśmy, chciał 
lud meksykański uwolnić od wyzysku całej chmary 
księży hiszpańskich, od których roiło się w M e­
ksyku zbyła milczeniem taki wyjaśniający sprawę 
wyjątek z owego wy wadu:

„Z  chwilą, gdy w  duchowieństwie meksykań- 
skiem wzrośnie świadomość narodowa, sami księ­
ża Zrozumieją, dlaczego rząd meksykański posta­
nowił położyć kres stałemu wymuszaniu ofiar na 
cele klerykalne przez księży cudzoziemców na lu­
dzie meksykańskim.

Zaledwie trzecia część bogactw kraju jest w 
rękach Meksykanów. —  Sześćdziesiąt pięć pro­
cent lej jednej trzeciej części należy ’dó kościo­
łów. Księża cudzoziemscy są naszem nieszczęściem. 
Konstytuda nie pozwala cudzoziemcom pełnić o- 
bowiązków kapłańskich. —  Wygnaliśmy dotąd ze 
stu księży hiszpańskich, z pośród księży meksy­
kańskich zaledwie 20, w  tej liczbie 8 biskupów wy­

daliliśmy z kraju za czynny udział w  powstaniu. 
Sześciu meksykańskich biskupów wyjechało za­
granicę ż własnej woli. Do zaostrzenia konfliktu 
pomiędzy państwem a kościołem w  znacznej mie­
rze przyczyniła się ciemnota, naprawdę rozpacz­
liwa wśród niższego duchowieństwa".

Czy podczas długiego trwania bezmyślnej ru- 
rhawki klerykalnej nie dopuszczono się ze strony 
wojsk rządowych jakichś szczególnych barba­
rzyństw? Nie posiadamy żadnej kompetencji do 
ogolnego zaprzeczania

Sprzyjać temu mogły warunki przewlekłej woj­
ny domowej, sprzyjać temu ewentualnie może sam 
charakter r.arodu meksykańskiego, urobiony jego 
dziejami.

Oczywiście śmieszne protesty klerykałów w 
Polsce przeciwko zadzierzgnięciu stosunków kon­
sularnych z Meksykiem spaliły na panewce. Nnwo 
mianowany konsul porozumiewa się już ze sfe­
rami handlowani, aby zbadać wzajemne możliwo­
ści handlowe. Ale istnieje .eszcze haiazo ważna 
kwestja do sumiennego zbadania na miejscu, czy 
Meksyk nie nadawałby się jako teren liczniejszego 
osadnictwa polskiego? Posiada on różne strefy 
klimatyczne a eksploatacja rolna jest tam niedosta­
teczna. Po odtrąceniu powierzchni, zajętej przez 
pasma gór oraz okolic pustynnych, liczy Meksyk 
gruntów żywych —  wedle owego źródła — 354 
miljonów jnorgów, z czego pod uprawą znaj­
duje śię ledwo 18 miljonów, a pozostała prze­
strzeń pokryta jest lasami i łakami.

A  Polska ma tylu bezrolnych, których wyży­
wić nie jest w  stanie i których głód zmusza do 
rozpraszania się po śwjecie. Wobec tego trzeba 
wciąż dobrze rozglądać się po mapie świata, gdzie 
ten nadmiar najdogodniej dlań ulokować.

Oczywiście i to wymagałoby; porozumienia, 
ą nie głupiej wrzawy".

StrejH robaliilitów u odlewarnlach metalowych we Lwowie.
W  ostatnich czasach z pow oda stale 

wzrastającej d rożyzny robotnicy na terenió 
całego państwa wszczęli a k c ję " cennikową 
o podwyżkę płaic. Gdzieniegdzie postulaty 
swoje musieli poprzeć strejkiem, by tą d ro­
gą zmusić przem ysłow ców  do uwzględnie­
nia żądań robotników . Przew ażn ie akcje te! 
zostały uwieńczone skutkiem — i  przecię­
tnie robotn icy uzyskali 25 proc. podwyżki.

Inaczej jest we Lw ow ie.
P rzem ysłow cy przechodzą do porząd­

ku nad poslulatami robutniczemi, tak, że 
robotnikom  nie pozostaje nic, innego jak' 
uciec się do strejku.

Giserzy lwowscy, n ie m ogąc w yżyć  z 
dotychczasowych ich plac, wystosowali do 
swoich pracodawców  n iem orjał z następu­
jącemu żądaniam i: 1) 25 procj. podw yżk i,
2) Zastosowanie wskaźnika d rożyźn ianego;
3 ) Uznanie Związku zawód.

Po  dwóch tygodniach część m ajstrów  
zdecydowała się w ziąć udział w  pertrakta­
cjach z reprezentantam i giserów, w  w y ­

niku któryich prajcodaway zgodzili się na 
udzielenie 15 proc. p od w yżk i na slosowame 
w  przyszłości wskaźnika drożyźnianego oraz 
uznali organizację zawodow ą robotników .

Inaczej postąpiła dyrekcja fab ryk i Zie­
leniewskiego. W  wyniku dwukrotnych per- 
traktacyj dyrekcja  fabryk i Zieleniewskiego 
pi oponowała zaledwie 7 proc, podwyżki i  
ani nie chciała słyszeć o innych postula­
tach. Wskutek tego rodzaju taktyki dyre­
kcji fabryk i Zieleniewskiego część m ajstrów 
uchyliła się od pertraktacyj, a r j  m ajstro­
wie, k tórzy iuż zaw arli umowę, zaczęli się 
z  niej Wyłamywać.

Wobelc takiego stanu Irzećzy giserzy w i­
dzieli się zmuszeni dhią 25 hm przystąpić 
do strejku.

■ Wa odbytem w  tej sprawie zgromadze­
niu robotn icy postanow ili solidarnie w y ­
trwać w  narzuconej im walce,' jprzycjzem 
jednogłośnie stw ierdzili, źle Całą w inę za  
w ywołan ie strejku ponosi dyrekcja fabryk i 
Zieleniewskiego.

marginesie.

M u ta c ja  ?
W  okresie powojennym obserwujemy ciekawy 

objaw jmutacji u mężczyzn. Nie wiem, czy' można 
to nazwać mutacją, ale też nie wyobrażam sobie, 
aby słownik nasz zawjerał śńsbe określenie dla 
tego zjawiska, będącego w swoim rodzaju nowo­
tworem. , 1 j

Otóż faktem dokonanem, a raczej dokonywu- 
jąpym się jest upodabnianie się mężczyzn d'o kobiet. 
Nietylko w  sposobie ubierania się, czesania, ale 
i w  sposobie zachowania się. Męzczyzna osiągnął 
już tensam poziom intelektualny, co kobieta. Przy ­
kłady :

Mężczyzna goli się skrupulatnie.
Powoduje sztuczne falowanie włosów za po­

mocą ondulacji. t
Miewa migrenę, któia była dotąd przywile­

jem płci pięknej. Miewa napady histerji, w  której 
maże jsię jak1 niedukrewna pensjonarka.

Nosi Spodnie fantastycznie szerokie, nie o wie­
le węższe, aniżeli suknia damska z przód 3 lat. 
Sacco żato jest nieproporcjonalnie krótkie, sze­
rokie [w ramionach, wązkie w biodrach. Tworzy 
się przez to groteskowa sylwetka, nie mająca w  
sobie nic zgoia męzkiego.

Pielęgnuje starannie ręce i paznokcie, uży­
wa (do nich ,różu, poleruje z  przejęciem, godnem 
lepszej pprawy, przez co otrzymuje wygląd typo­
wego nieroba.

Scena w  tramwaju: Pan i vis a vis pan. Pan 
A. odzywa się nagle do pana B. w tonie szorst­
kim, w  tonie takim, jaki przybierają napastowane 
kobiety: „Panie, dlaczego mnje pan fiksuje?!!" 
W  tramwaju konsternacja, pan B. jest zaskoczony 
i bezradny wobec niezwykłej sytuacji, pan A. żo­
łądkuje się w  dalszym ciągu, stwjerdźa, że nie 
można już spokójnie tramwajem jechać, w  głosie 
jego wyraźnie brzmi obrażona godność seksual­
na (?), robi się ciasno, gorąco i głupio.

M oże ktoś z grona Czytelników znajdzie od­
powiednie określenie dla tego fenomenu?

T. H

Wzrost drożyzny żywności
w porównaniu z r. 1925.

W edług wydanych przez G łów ny U rząd  
Statystyczny aam/cn zawartylch w  „W iad o­
mościach statystycznych11 w zrost cen w 
W arszawie w porównaniu m aja 1925 r. i  
m aja rb. jprzedstawiają się co  do na jhar­
dziej zasadniczych artykułów 'żywnościo­
w ych  jak następuje:

1925 b ieżący 
1 kg ćhleba 0£5G 0‘70
1 kg mąki pszennej 0‘72 ' 1‘07
1 kg [ryżu 0‘88 1‘25
1 kg ziem niaków 0‘ 12 0‘ 19
1 kg masła 5‘38 7‘36
1 kigi słoniny 2‘0L 337
1 kg cukru 1‘ 13 U 60
L itr  m leka 0‘40 0£o3

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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Okólnik o zaliczkach dla urzędników.
Ma podstawie (roznorząazenia p P re ­

zydenta Rzpltej z marca ,r. 1>. - w  sprawie 
za liczek  na uposażenie prezes R ady M i­
n istrów  specjalnym okólnikiem  unormo­
w a ł sprawą udzielania zaliczek

Praw o do zaliczek na uposażenie zosta­
ło  przyznane rÓAWiież funkcjonariuszom

BRZEŚĆ NAD BUGIEM, 26.6. (AW .) W  wy­
niku dochodzenia przeprowadzonego w  sprawie po 
żarów W powjene stoimskim władze wykryły w 
tyth dniach sprawcę dwukrotnego podpalenia we 
wsi ,Lutyńsk. Podpalenia te miały miejsce w  dn. 24 
marca i 1 kwietnia rb. Sprawca Michał Dworek 
zeznał że podpalenia dokonał na polecenie or­
ganizacji komunistycznej, działającej na terenie gml 
ny dąDrowjeckiej. Za wykonanie tego polecenia 
miał lotrzymać wynagrodzenie, przyczem wypłacono 
mu zaliczkowo 60 zł Wspólnikami Dworaka byli 
Ant. Korkosz, który wysyłał różne anonimy z po­
gróżkami i Porfir Dejnejko. Prócz tego Dworak! 
Wskazał Członków organizacji wywrotowej, z po-

W  marpu b. r. aresztowała policja 21-lctnieg’o 
W łaeysfaw a Sedlatzka, oraz Jana Klimczaka, którzy 
W  pobliżu fabryki chleba „Merkury" skradli z  wozu1 
!bal materji na szkodę Meilecha Rudeiheina. W  śledz- 
wie ustalono pozatem, że Sedlaczek w  czerwcu 1926 r. 
zaznajomił się z 19—letnią córką właścicielki kjosku1 
Elżbietą Labajówną, Którą namawiał do kradzieży. 
Pod jego wpływem kochanka systematycznie kradła 
jnat-ce pieniądze, wiktuały i tytoń, które wręczała 
kochankowi. Szkoda wyrządzona przez nią wynosi 
około 2.00 óęł.

Matka Sedlaczka, Mar ja, namawiała następnie L a -  
fjajówną do uprawiania w  celach zarobkowych nie- 
ifząou, zapewniając ją, że wyrobi jej .książeczKę".

Szajka złodziejska przed sądem.
Nie byle jaka elita z  ped znaku dłuta i w y - 

itigicHa zasiadła wczoraj na ławie oskarżonych.
Pierwszy z  nich był to Jan Torba, obok nie^b 

znajdował się karany za współuczestnictwo w  kra­
dzieży właściciel auto-dorożki Karoi Kwik, trzecim, 
zaś był Marjan Cichowski.

W  nocy na 18. listopada ub. roku na szlaku 
kolejowym pomiędzy Zaszkowem a Brzuichowicami 
Totba flozbił wagon pociągu towarowego i wyrzu­
cił na plant pake zawierającą ładunek wanilji, war­
tości kilkunastu tysięcy złotych, przeznaczony dla fir­
my ,_Brazilja” w  pasażu Hausmaua Spóhiik jego Ci­
chowski ugocził następnie Kwika do przewiezienia łupu 
do Lwowa. Kwik stał wówczas z autem koło dwor­
ca głównego, szybko jednak udał się na miejsoe. Tym­
czasem na dworcu w  Brzudhowicach spostrzeżono 
Jkraaziaż. Powiadomiona o tem policja przytrzymała 
niebawem na rogatce Zamarstynowskiej sKradziony 
transport, przyczem ujęto Torbę i Kwika. W  kilka 
ani później aresztowano Ciciiowskiekjc

W raz  z nimi odpowiadają przed sądem Marja 
T cbow a , Helena Zawojska Tomasz Dmytrów, zwany 
Pika, Katarzyna Sityriska i  Jan Szwiep. Niektórzy z 
oskarżonych napadli uzbrojeni w  siekiery na miesz­
kanie Stanisława Hajzaka z  zemsty, że świadczy1 prze­
c iw  nim w  sąozie, inni zaś poturbowali i grozili 
śmiercią Franciszce Korytasównie, domagając się aby 
świadczyła na ich korzyść. j

Dzib zapadnie wyrok w  tej sprawie.

j POD TERROREM BANDYTÓW.
W AR SZAW A , 26. 6. (A W >  D o mieszka­

nia WlafcL Zawadzkiego, p rzy  ul. Okuniew­
skiego 20, o godz. 1-szej w  nocy w darło się 
dwóch zamaskowanych Bandytów, którzy! 
pod groźbą rewolweru zrabow ali b iżu lerję 
oraz zażądali wydania gotówki Odchodzącą 
Jbandyci zagroził' Zawadzkiemu, że jeśli za­
m eldu je o napadzie p o lic ji?1 to zam ordują 
przez zemstę jego isyna. Zawadzki, obawia­
ją c  się spełnienia groźby, nie zawiadam iał 
Władz1, które dow iedziały się o napadzie do­
p iero  drogą okrężną.

j>rowiz orycz-nym i tymczasowym- Zaliczkę 
na uposażenie przyznaje się do wysokości 
nie przekraczającej 3-miosiępznego uposa­
żenia. Okólnik wyszczególn ia następnie ka- 
tegorje osób, które są wyłączone' od prawa 
otrzym yw ania zaliczek.

lecenia której dokonywał podpaleń. W  rezulta­
cie dochodzenia aresztowano 12 osób, które osa­
dzono w  więzieniu prewencyjnem. Należy dódać, 
że podpalenia w powiecie stolińskim były spo­
wodowane przez akcję tychsamych organizacyj bo­
jowych ukiaińskith, które od dłuższego czasu dżia- 
łają ńa terenie województwa wołyńskiego, po­
leskiego i MałopolsKi Wschodniej. Charaktery Sty r 
cznem dla działalności tych organizacyj są artyku­
ły podawane w  ich nielegalnych czasopismach, 
gcłzie znajdują się m. i. instrukcje techniczne w1 
jaki sposób naiezy niszczyć tory kolejowe, powo- 
aować katastrofy, unieruchomianie linji telefomcz- 
nyfcjh i telegraficznych; i 'wiele innych. (

Matka uwiedzionej dziewczyny, Apolonja, uraz 
nar zeczony jej Włodzimierz Pankiewicjz, dowiedziaw­
szy pię o tem, Usiłowali wstrzymać Elżmetę od dal- 
szyph kradzieży. Sedlaczek z zemsty- 'gtoził im wówczas, 
że poprzecina im Igiardła i ' „porozpruwa Jnzu,chy“ .

Zwyrodniały osobnik stanął wiejzoraj Wriaiz z matką 
i Klimczakiem pized sądem

Po przeprowadzonej rozprawie Sedlaczek został 
skazany pa 1 rok, Klimczak na 6, Sedlaezkowa zaś na 
1 miesiąc obostrzonego więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. Bendaszówski, oskar­
żał piiok. Hryniewiecki, bronili dr. Macieliński i dr. 
Sz. Weiss. y  i

Bilans Banhn Polskfjp w czerwcu.
W A R SZA W A , 26. 6. (Pat.) Bjlans Banku Pol­

skiego za drugą dekadę czerwca br. w pozycji 
kruszec wynosi 573.6 miijona zł., waluty lewi- 
zy, i należytości zagraniczne 517.1, wykazuje 
zmniejszenie o 15.7 miljonów, łącznej sumy 
1.090.700.000, waluty i dewizy nie zaliczone do 
pokrycia zmniejszyły się o 1.9 miijona, 208.6 milj. 
Dortfe 1 kmrąejszył się. o 3 imujony zł., do 564.7, na­
tychmiast płatne zooowiązania 613.6 milj. i obieg 
biletów bankowych zmniejszył się łącznie o 25.2 
mjlj. do sumy 1,684,400.000 zł., przyjęty do za­
pasów Banku stan polskich monet srebrnych i 
bilonu Zmniejszył sję o 18 miijona do sumy 2.1 
mjljona. Inne pozycje większych zrnian nie wyka 
zały. i

PO MORDZIE W  SKUPCZYNIE

BIAŁOGROD, 26. 6. (Pat.), Sąd1 I. in­
stancji zatw ierdził wszczęte dochodzenia 
p rzeciw  deputowanemu Rucziczowi, którego 
w ina została stwierdzona przez naocznych' 
świadków. SLan zdrow ia Stefana Itadiczą 
jest w  'dalszym (ciągu bez zmiafi.y, natomiast 
stan Zdrowia deput. Grandia znacznie się 
pogorszył. Poseł ten ranny jest w  ramię. 
Prawdopodobnie zajdzie potrzeba dokona­
nia operacji ńuinjen ja w, celu wydobycia od­
łam ków ze strzaskanej kulą kości.

ZA K A Ż  SPRZEDAŻY SZCZEPIONEK OSPY FELCZE­
ROM I T. P.

W A R S Z A W A , 26. 6. (A W ? .1 Department Służby' 
Zosowia M. S. W ew n . zabronił felczerom i zakładom 
fryzjerskim sprzedaży szczepionek ospy, co było do- 
tąa nadei rozpowszechnione w  miastach prowincjo­
nalnych1. Razuiry sprzedawały często starą i niesku­
teczną Szczepionkę. Obecnie prawo sprzedaży Szcze­
pionki maią jeapnie apteki i Koncesjonowane zakłady 
wyrabiające surowicę ospy.

— :ni—

Żuciem przepłacił halbę piwa.
22. m aja po godz. 10-tej w  nocy w  re­

stauracji Messingowej przy ul. Żółkiewskiej1 
1. 139, e jaw iło  się dwóch spragnionych go­
ści, którym  jednak odm ówiono wydania pi­
wa. W ówczas jidcn  z przybyłych  usiłował 
jiirzewmócić bu fet D la „świętego pokoju " 
dano im jto ltalbie piWa. Po 'wypiciu, natręci 
poczęli się ‘ponownie awanturować- <

Mess i ngowa zawezwała wówTC,zas poste­
runkowego A. Waszbzyszyna. Awanturnicy 
zaatakowali jednak 'policjanta, pob ili go  la­
ską, oraz usiłowali zranić nożem. Poste! 
m ak ow y  strzelił d la postrachu' w  pow ie­
trze, następnie (zaiś gdy napastnicy ponaw iali 
ataki, Waszczyszyn strzałem położy! jedne­
go z  nich trupem na miejscu

Był to, jak  się następnie okazało, Miej- 
IcZyslaw Serbeński, liczący lat 25, handlo­
wiec, zam. W  Zniesieniu. Drugim, którego 
aresztowano, był M ichał Makar, przyjaciejj 
zabitego.

W czoraj stanął on przed wyrokującym i 
sędzią 1h Łyczkowskim , jako oskarżony q 
gWałt publiczny i pobicie policjanta. P q  
przeprowadzonej rozpruwać izostab on ska-i 
zany na 4 imiesiąioe, (ciężkiego więzienia.

nieletni wykolejeńcy przBd sądem.
W czoraj zapadł w yrok  w  sprawie' by 

uecniów gim nazjalnych Józefa Jaworskiego 
i M ichała Raczkiewiiczu, oskarżonych o na­
pady rabunkowe w  ni. Peltewnej. Obrońcy, 
dr. H alpcrn i dr. Szuc lnewicz, przem awia­
jąc, podnosili jako okoliczność łagodzącą 
nędzę oskarżonych1 i brak opieki rodzicieb 
SKiej. P rzysięg li po naradzie <zaprzcic,zyłi 6 
tgłosami winę oskarżonych, wobec tego t iy -  
nał uwolnił ich od w iny i kary. j

Rozpraw ie przewodniczył r. .Antonie­
wicz, oskarżał Jprok. Woiidrausz.

Murzyn - morderca
poszukiw any we Lwowie.

Lworrska policja otrzymała ust gończy wysłań# 
przez policję miasta Tort Worth~Texas w  Amery­
ce iz .podobizną murzyna Tenola e M o ce , alias 
„SnaDuy". Osobnik ten, służąr przy wojsku, dnia 
19 kaja b,r. zamordował strzałem rewolwe-owum 
oficc-a 'tamtejsze) policji, poczem Zbiegł prawdo­
podobnie db Europy. Amerykańska policja wyzna­
czyła (za ujęcie mordercy nagrodę 600 Idol., 500 doi. 
tamtejszy |mag’strat, 100 doi tow. ubezpieczeń, oraz 
250 dbl. gubernator tego stanu

JKomunikatg.
T O W A R ZY S T W O  PRZYJACIEL DZIECI, SEKCJI 

KOBIET P .P. S., zwraca się do Szanownych Czy­
telników o łaskawe nadsyłanie dla dzied, wyjeżdża­
jących na kolonje, gier towarzyskich, jako to: piłek, 
footbali, serc, szachów, domin i t. p. Łabawek.

Daty te należy skiauać w  Księgami Ludowe} przy 
ul. Szaji .ochy 1. 2.

ORG. M ŁO DZ. TUR. Posiedzenie komitetu wy­
konawczego Org. MłoJz. T.U.R. odbędzie się w e  
Czwartek 28. hm. w  lokalu Rynek 8, L p, o godzinie 
7-meJ wieczrrem spólnie z zarządami I. i II. kół.

Hatach, sekr. j
ORG. M ŁODZ. T. U. R. W  piątek, 29. b. m, 

Odbędzie pię o podz. U - t e j  przedpołudniem w  lor 
kału T. U. R., Rynek 8 I. p, posiedzenie referen­
tów, na które zaprasza Komitet Wykonawczy Org*. 
Mtoflz. T. U. R. tow. tuw.: Tężyekiego, Górskiego, 
Salamandra, Lewuiisa, Leuferówna, Hiessa, Olejnika, 
Fotę, Kuronia, Łyszczariczyka, Gartenberga i P ia - 
Btuna Za Kom. W yk. HaaWh, sezr.

— ::)■—

Sprawg parłfljne.
POSIEDZENIE KOM ITETU O B W O D O W E G O  PPS, 

W SCH. M AŁOPOLSKI. W  niedzielę, 8. lipca o godz. 
10-tej rano odbędzie się we Lwowie posiedzenie Ko­
mitetu obwodowego P. P. S. zwołane dla omówienia 
szeiegu ważnych spraw, między innemi sprawy urzą- , 
czenia szeregu wieców poselskim w  opwodzie.

Bliższe szczegóły podane zostana w  zaprosze­
niach imiennych —  Obecność wszystkich członuóW 
obowiązkowa.

Za Sekretarjat obwod, B. Sl alak.

Ującie komunistycznych podpalaczy.
Aresztowanie 12 osób.

Z bagna wielkomiejskiego.
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Tragiczna śmierć przy pracy.
Kto ponosi winę ?

Przed 'kilku dniami zaarzył się we Lwowie tra­
giczny wypadek'. Przy rekonstrukcji panoramy ra­
cławickiej roboty blacharskie zostały oddane p. Bo­
gdanowiczowi przy ul. Piekarskiej 13. Od1 nie­
spełna roku pracował u niego 15 letni chłopaK Jó­
zef Fedak. Chłopcem tym wysługiwał się p. 
Bogdanowicz 'wszędzie, posyłając go na bucio- 
wy, Ido roból na dachach) i t p. bez żadnego za­
bezpieczenia Tak też było i przed kilku dniami. 
Nie licząc sie z grożącem •niebezpieczeństwem pan 
majster kazai Fedakowi udać się do roDoty na ko­
pulasty (dach Raciawjc. O jaKiemkolwjek zaopa­
trzeniu chłopca przywiązaniu go sznurami i t. p. 
mowy nie było. Blacharz musi „umieć“ chodzić po

dacnach. A  że to był chłopak piętnastoletni, któ­
ry jeszcze żadnego doświadczenia mieć nie mógł, 
z tern się pan majster nie liczył. W  pewnej chwili 
chłopak runął w" duł. Przewieziono go do szpitala, 
gdzie 'dogorywa w  strasznych mękach.

Winę śmierci dogorywającego terminatora po­
nosi p. Bogdanowicz, który posługując się naj- 
młodszemi siłami (to nic nie kosztuje) wysyła je do 
najniebezpieczniejszych robót. Wypadkiem tym po­
winny jsię zająć powołane do tego czynniki by 
raz nareszcie położyć 'kres Wyzyskowi i nad­
użyciom uprawianym przez majsterków dorabiają­
cych się przy pomocy nieukwalifikowanych sił.

Proces o fabrykę chorzowską.
HAGA, 26. G. (P a t ) .  W  toczącej się 

'przed Stałym Trybunałem  Spraw iedliwości 
w  Hadze sprawie o fabr\ kę chorzowską, 
przem awiał w czora j przedstawiciel rządu 
polskiego Sobolewski. W  przemówieniu lein 
p. Sobolewski •uwidocznić że poprzedni w y­
rok  Trybunału w  tej spraw ie absolutnie nie 
przesądza tego. tSz.y firm ie  „Oberschlesischa 
Sticksloffwcrke'“ należy się odszkodowanie, 
po zresztą stanowi przedm iot prawa c yw il­
nego. .Ponieważ sąd w Katów icajch1 zdecydo­
wał, że tow arzystw o to nit było  w łaścicie­
lem  fabryk i chorzowskiej, akcja rządu nie­
m ieckiego wniesiona do Trybunału o od- 
-szkodowranie na rzecz „Ob. Stieksloflwer- 
ke“ nie m oże być uznana. Zresztą obliczenie 
szkód, dokonane przez rząd n iem iecki na

podstawie kosztów budowy fabryk i jelst bez­
podstawnie, a metody fabrykacji azotniaku, 
dawniej w tej fabryce stosowano, dziś się 
juz .nie kalkulują. W reszcie p. Sobolewski 
zaznaczył, że na fotografiach fabryk i cho­
rzowskiej, przedstawionych Trybunałow i 
przez delegata niem ieckiego prof. Kaufman-, 

, na, uwidoczniono takie budynki i takie ko­
miny, kLóre w  rząozywnstośei wcale nie isl- 
,nic ją  i ń igdy nie istniały. W obec lego, aż; 
Jdo późniejszego .sprawrdzeiiia przytoczonych 
okoliczności JelegaL Polski musi kwesljono- 
wTać w iarygodność i ścisłość wszystkich do­
kumentów, przedstawionych w  foku proce­
su przez ćMegata niemieckiego.7N<a środo- 
wern posiedzeniu Trybunału  nastąpi replika 
prof. Kaufmanna.

aresztowanie oszusta, fetory podawał się za ministra.
W A R S Z A W  S 26 6. (AW .), W czora j 

aresztowano w  W arszaw ie niejakiego Kalk- 
stem-Oiri o wąskiego, b. inspektora leśnego na; 
W ołyniu , znanego oszusLa. W  nadleśnictwie 
Lubom ia nad Bugiem, gdzie Haik,stein pra­
cow ał przez kilka lat zaczął wkraczać w  
Czynności nadleśniczego, udzielając, posad 
etc., za specjalnemi opłatami. Następnie 
p rzyby ł do W arszawy i zaczął urzędować 
w  poczekalni kim. Rolnictwa jako „sekre­
tarz m in islra“ . W oźn i znali go i m e czyn ili

urn żadnych przeszkód. Od interesentów 
iśjciągal opłaty sf rn.plowa: odbiera! podania' 
etc. Kalkstein Orłowski podszywral się nie­
jednokrotn ie pod. autorytet na jw yższych  u- 
rzędn ików  państwowych i tak np. w  .roz­
mowach telefonicznych podawał się za min. 
Niezabytowskiego, powodując n iejednokro­
tnie przychylne załatwianie spaw pzez róż­
ne resorty. Kalkstem a zdemaskował jeden 
z urzędników, k tóry znał oszusta i jego 
działalności w  Lubomli.

SO-lecie IU. Gimnazjum lir-
W  oodniesłym a sernecznym nastroju świecono 

w  ;dn. 23 i 24 czerwca juoileusz 50-lecia IV  Gi­
mnazjum we Lwowie. Z całej Polśki zjechali się 
dawni wychowankowie, aby złożyć dowód widocz­
ny swego przywiązania do zakładu, w którym 
łata młodzieńcze przeżywali. Coraz witali się ludzie 
znajomi sobie a po wielo, wieloletniej rozłące le­
dwie ‘mogący rozpoznać się. Okrzyki zaziwjenia, od 
głosy Ikordjalnych przywitań, pogwar opowiadań 
o losów kolejach

A jako tło sam obchód pieczołowicie przygo­
towany przez Komitet byłych uczni pod kierownict­
wem dzisiejszego dyrektora zakładu, dra Wincen­
tego Śmiałka. Toteż gdy na Uroczystej Akademji 
sobotniej ukazał się dyr. Śmiałek na estradzie sali 
Tow. JWuzycznpgo wychowankowie IV  Gimnaz,um 
w  wieku od 18 do 70 lat z równym zapałem 
burzą oklasków podziękowali mu za trudy złą­
czone z urządzeniem obchodu —  a zarazem za 
trud całego życia. W  wytwomem przemówieniu 
dyr. Śmiałka i w  przepięiuiej mowie prof. Julju- 
pza Kleinera, 'który imieniem uczniów w pełnych 
poezji słowach głosił, czem dla tej dużej gmrna-

Pomoc z grobu.
W  Hiszpanji w  miejscowości Aijconte zmarł 

niedawno bieany krawiec, przejechany przez omni­
bus, nie pozostawiwszy żadnego zaopatrzenia dla 
rodziny Jeden ze znajomych zmarłego, przed któ­
rym wdowa skarżyła się na swą biedę, przypom­
niał sobie, że nieboszczyk opowiadał mu, iż  kupił

Jana Długosza we bwowie.
Gy- było IV  Gimnazjum lwowskie, program Aka­
demji znalazł punkty szczytowe, Resztę wy­
pełnił szereg innych przemówień i bogata część 
artystyczna, w  której na pierwszy pian wybiła się 
pełna polotu gra pianisty L. Miinzera.

Wieczór sobotni spędzono na przedstawieniu 
„Odprawy posłów greckich" w Teatrze Wielkim 
poprzedzonem słowejp wstępnem prof. Krysow- 
skiego. Raut w  Kasynie miejskiem dopełnił pierw­
szego dnia uroczystości jubileuszowych.

Niedzielne przedpoluatife poświęcono Zjazuum 
poszczególnych roczników dawnych maturzystów 
pokazom sportowym dzisiejszych wychowanków, 
oglądaniu wystaw prac szkolnych, wreszcie ob­
chodowi ku czci Jana Długosza, którego imie­
niem IV  Gimnazjum dziś jest nazwane. Pełne ory- 
nalnych, głębokich myśli przemówienie prof. Wł. 
Kucharskjcgo rozpoczęło tę końcową fazę uroczy 
siośd.

l Zakładowi pełnemu zasług ala Lwowa i z 
historją umysłowości lwowskjej nierozerwalnie 
związanemu życzymy dalszego pięknego rozwoju.

ćwiartkę losu hiszpańskiej loterji państwowej. —  
Istotnie znaleziono w  jakiejś notatce zapisany nu­
mer losu. Wdowa uaała się do biura loteryjnego, 
gdzie dowiedziała się, ze na ten los przypadła 
druga Wygrana —  a jedna czwada jej w  wyso­
kości 25.000 pesetów nie została dotąd wypłacona, 
gdyż 'właściciel się nie zgłosił.

Rozpoczęły się poszukiwania losu ale nigdzie

nie można go było znalezc. Wreszcie waowje wpa­
dło ma myśl, że los może znajdował się w ubra­
niu, w  którem zmarłego pochowano.

Przy pomocy zręcznego adwokata zdołała uzy­
skać pozwolenie władz na ekshumację. Przeszu­
kano wszystkie kieszenie —  lecz nadaremno. Do­
piero po rozpruciu podszewki surduta znaleziono 
zaszyty los, który wprawdzie właścicielowi nie 
przyniósł szczęścia ale jego rodzinę uratował od! 
nędzy.

0 ksLżke dla więźniów.C C  c
Ohzymaliśmy następującą odezwę z prośbą

0 umieszczenie:
Kierownicy moralnego wychowania społeczne­

go izajmują się przeważnie dziatwą i młodzieżą; 
nie aoceniają natomiast pracy wychowawczej nad 
więźniami.

Jednym z najważniejszych czynników wycho­
wania jjejst książka, tern większą przedstawiającą 
Siłę pociągającą i wartość dla więźnia, jako czło­
wieka odseparowanego oo społeczeństwa. Jest ta 
łącznik niejako między człowiekiem odosobnio­
nym od ludzi wolnych a społeczeństwem.

Wielki procent więźniów dopiero w  więzie­
niu Inauczył się czytać, a wielki też procent, choć 
umiał już poprzednio czytać —  książki
rzadko czytywał, a dopiero w więzieniu dro książki 
się (zbliżył.

Celem dokompletowania bibljoteki więziennej, 
zwracam się z usilną prośbą do ludzi chetnyctt
1 ^dających sobje sprawę z wysiłków, nad1 moralną 
poprawą przestępców, oraz do P. T. Zarządów 
Towarzystw Oświatowych i Dobroczynnych o nad 
syłanie pod auresem Zarządu Więzienia Karnego 
wre Lwowie, ul. Kazimierzowska 24, zbędnych, 
a mogących przecież stać się użytacznemi w  wię­
zieniu 'książek, bądź polskiej, bądź obcej litera­
tury. W  ten sposob dokomptetuje się dobór ksią­
żek bibljotecznych w więzieniu lwowskiem

Łaskawe zgłoszenie proszę skierować pod’ a 
dresem ryżej i podanym, lub telefonicznie Nr, 
28-44 albo 41.

Po przeprowadzonej zbiórce ilość zebranych 
książek i nazwiska łaskawych ofiarodawców o- 
głoszone zostaną w  dziennikach.

Dozorcy domów w Warszawie 
żądają podwyżki pfac.

W AR SZAW A , 26 6. (AW .). Odbył się tu 
ostatnio masowy w ioc 'dozorców  domowych! 
pośw ięcony akcji o podw yżk i płaci- L)otycli- 
ezasowe rokowania w  tej sprawie zakoń­
czy ły  się niepowodzeniem , albow iem  w ła­
ściciele dom ów  ńjcihylili się od poddania 
zatargu decyzji sądu rozjemczego, zapropo­
nowanego przez inspektora! p iacy. Zebrani 
uch-waliii rezolucję, w zyw ającą  w ładze do 
interwencji i zmuszenia, w łaścicieli dom ów  
do kontynuowania rokowań. Rezolucja gło­
si, iż! jeśli do du. 1 lipca n ie dojdzie do z li­
kw idowania zatargu ogłoszony zostanie 
streji- dozorców  W W arszawie.

Przed 600 miljonami lat było 
życie na ziemi.

LONDv N. Sensację w  tutejszych kołach na­
ukowych wywołał referat australijskiego paleon­
tologa, sir Ddgeworth David‘a, któremu udało się 
odkryć w  pokładach przedkambryjskiej formacji 
(najstarsze josadowe warstwy ziemi) kopalne szcząt­
ki szwjerząt z przed szesciuset tmljonów lat Oma­
wiając to odkrycie, profesor Elliott Smith oświao- 
czył, że stanowi ono moment epokowy w dziejach 
geologji. Dotąd istniały ty%o przypuszczenia, że 
życie organiczne na ziemi zaczęło się znacznie 
wcześniej niż w  kambryjskitn okresie —  obecnie 
już są na to mezbite dowody w  postaci sżkieletów. 
i skorup pjerwotniaków odkrytych przez australij­
skiego uczonego w  warstwach nietkniętych dotąd! 
przez paleontologię.

Towarzyscy i Prcyfaciól pisma na­
szego zapraszamy do przedpłaty!
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Teatr Nowości zostanie zwinięty.
Wszystkie 3 działy teatrów m. prowadzone będą w Teatrze Wielkim. 

Sprawa pożyczki zagraniczne] dla Lwowa.

J t o w in y  z  d n ia .
Lwów, dni* 27 czewca

FCSlfcDzENIE RJllłV PRZYBOCZNEJ K O M iS A -  
RZH RZĘDU odbęazie się we czwartek, 28. b. m.
0 goaz. 18*30 w  sak posiedzeń Rady miejskiej w  
(3hiszu.

DYREKCJA PO CZT  I TELEGRAFÓW  komunikuje: 
Zapnowaazons zostały nowe relacje telefoniczne z Cze­
chosłowacją a mianowicie: między Lwowem  z jednej 
a  miejscowościami Berehovo (Bereysas), Sevlus (Na- 
gii szolos',, Slcwnske Nove Mesto i Tacovo (Tecso) 
z  drugiej strony.

Cpłata za trzyminutową zwykłą rozmowę w  po­
wyższych relacjach wynosi 2 fr. 50 cm. w  złotych 
polskich według każdorazowego kursu1.

NAG ŁY  ZGON. 60-letni W iktor Jegerman, emer^ 
zam. przy ul. Snopkowskidj 1. 38, zmarł wczoraj na^Te 
na udar senca.

„D A W A J  SR O SZ I!" Na gościńcu pomiędzy Brzu- 
cnowicami a Hołoskiem dwóch nieznanych osobników  
napociło na idącego drogą mieszkańca Brzuchowic B., 
wołając: „Staryj dawaj hroszi!“ Rabusie zdarli z pal­
ca napadniętemu zioty piećicień, oraz skradli z kie­
szeni 70 groszy. Z  łupem tym opryszki zbiegli do 
lasu. r { j | 1 11

RAKARZ ZAM IA ST  PSA  Z ŁA PA Ł  PANNĘ ZA  
NOGĘ. W  ul. Kurkowej rakarz ścigał wiczoraj psa 
aby go  ująć na pętlicę. W  chwili, gdy czworonóg1 
mijał przechodzącą chodnikiem 23-Ietnią Marję W ,  
rakarz zarzucił sznur, przyczem zamiast psa ujął 
pannę tę za nogę. Ofiara niedołęgi upadla na bruk, 
ptzyczem fatalnie zraniła się w  kolano. Rana ta miała 
okoio 10 cm. długości, to też lekąrz Pogotowia rat. 
zmuszony był zaszyć ją orzed zabandarzowaniem. Nie 
fortunny psi wróg, będzie pociągnięty do odpo­
wiedzialności sądowej. i r

„O FIAR A" MONOPOLKI, Leopold Kampf, za­
glądnąwszy za głęboko do kieliszka, „zabłądził" w  
Stanie pijanym do hotelu „Belweder". Portjer N. V o - 
gel, widząc zataczającego się intruza, usiłował. usuu 
.iąć go  z  hotelu. Kampf wyjął wówczas nóż1 z kieszeni
1 począł ścigać VogIa, aby pokieraszować mu skó­
rę Nie mogąc go jednak dosięgnąć awanturnik zbił 
3 szyby w  drzwiach 'wahadłowych. Zawezwany po­
sterunkowy zapobiegł dalszym ekscesom i odstawił 
„■Ofiarę" mononolki do aresztu.

N IESZC ZĘŚLIW Y  w y p a d e k  p r z y  p r a c y .
Mieczysław Bizezina, pomocnik monterski, zaciąga­
jąc wczoraj druty telefoniczne na dadhu młyna Drez- 
nera przy ul. Janowskiej 1. 117, przypadkowo stanął na 
lynnie. W  tym momencie ryima oberwała się, Brzezina 
zaś spad] z wysokości Ii-go  piętra na bruk pudwó- 
fza, przyczem doznał licznych obrażeń. Zawezwane  
Pogotowie trat. udzieliło mu pierwszej pomocy, po­
czerń odwieziono go karetką do mieszkania.

SMUTNA! EPILOG NOCNEJ Z A B A W Y . W czoraj o 
świcie zgłosił się w  amlulatorjum Pogotowia rat. 
■45-lctni kupiec Ozjasz Schnek z licznymi kontuzjami 
« a  głowie i rękach. Po zaopatrzeniu podał on, że tak 
Igo oporządzono w  „Sielance", gdzie jak z tego w y ­
nika, ,,sielankowe" spotykają gości emocje.

OFIARY A U T  i  KOKI. W czoraj przedpołudniem 
przywieziono do szpitala siużącą Jnlję Czepi, która 
została potrącona prze? auto nr. 7312; doznając p iry ­
tem licznych obrażeń.

3-letniu M aija Warenycia, bawiąc się popołudńiu 
ul. Marcina została przejechana wozem Miejskiego 

zakiaou czyszczenia miasta, przyczem a o znała ciężkich 
obrażeń na głowie. Nieszczęsne dziecko zostało od­
wiezione do szpitala, gdzie zmarło niebawem.

W  południe przywieziono do Pogotowia rat. 
16-iemią Lotkę Friedler, która również doznała licz­
nych kontuzji, będąc potrąconą przez samochód.

Wieczorem w  ul. Żółkiewskiej podi kopyta spło­
szonych koni dostał się 8-letni Salo Buchholz, przy- 
zem doznał ciężkich obrażeń. Odwieziono go również 
do szpitala. 1

STRACIŁ TRZV pflLCE PR2 ? H A M O W A N IU  
W A G O N U , W czoraj popołudniu na dworcu Podzamcze 
24-letni pomocnik palacza Wojciech Niemiec doznał 
‘zmiażdżenia trzech palców u prawej ręki podczas 
hamowar.ia waigonów. Zaw ezw an e Pogotowie rat. od­
wiozło jgo do szpitala.

AR E SZTO W A N IE  SPRYCIARZA. Komisarjat III 
dzielnicy aresztował Antoniego Józefa 2-imion Gawry­
luka za fałszowanie dokumentów publicznych i pod­
rabianie pieczątek gminnych.

Na toczorajszem posiedzeniu Magistratu uchwa­
lono wytyczne kontraktu mającej się zaciągnąć po- 

, zyczkr zagranicznej w  kwocie 5 mhjonów dblaiow. 
z firmą bankową Blair et Comp. Następnie po 
dłuższej dyskusji postanowiono n;e przedłużać z 
p. Hermanami kontraktu dzierżawnego budynku w  
którym oaetu e znajuuje s*ę Teati Nowości 

j Gmach ten wymaga bowjem kosztownego 
remontu (sceny, gdyż ouacna nie daje gwarancji bez­
pieczeństwa życia aktorów. Wobec tego uchwa-

HDEPCI W Y T R Y C H A  W  TARAPATACH. W ła ­
dysław Rutkowski w  nocy na 25. bm. rozbił kłódkę 
przy drzwiach piwnicy Chaima Kreitera przy ul. Rzeź­
nianej i. 15, w  celach kradzieży. W łam ywacza przy­
trzymano jednak i oddano w  ręce policji.

Chaim Korpus skradł stojący, na podwórzu1 real­
ności przy ul. Rutowskiego 1. 23 wózek dziecinny 
na szkodę K. Czucnnowskiegu. Powiadomiona o tem 
policja aresztowała Korpusa.

Los felgo podzielił Samuel Szatyn, gdyż popełniał 
i systematyczne krpdzieże obuwia w  sklepie Chany Si­

zalowej. w  Rynku, gdzie był zatrudniony.
Kazimierz Przyśiak dostał się również do apar­

tamentów policyjnych jaKO podejrzany o złożenie nie­
proszonej „wizyty" w  mieszkaniu swej sąsiadki O. 
Nowickiej zain. przy ul Senatorskiej.

BĘDZIE s t r o i ł  S W E  BOGDANKI. W czoraj 
przedpołudniem w  sklepie tekstylnym At ona Brota 
przy ul. Kaźmierzowskiej 1. 14 jakiś usotrmk skradł 
kartonowe pudełko, zawierające 150 metrów materji 
jedwabnej. Kasjer tej firmy Maksy mil jan Metzger do­
niósł o tem policji, zaznaczając, że skradziona ma-t 
terja przedstawiała wartość 1.000 zł.

W Y S T Ę P Y  DOLINIARZY. Na dwonou Łyczakow­
skim podczas wsiadania do wozu tramwajowego skradł 
jakiś kieszonkowiec portfel z gotówką przybyłemu z  
Rozwadowa Józefowi Czarneckiemu. Poszkodowany po - 
oai w  policji, że w  portfelu znajdowało się 300 zł., 
oraz 25 dolarów.

Eomund Ten en ba u m skradł przechodzącej przez 
Rynek Marji Mendrak pugilares, zawierający 1 zł. 30 
groszy1 Poszkodowana zdołała przytrzymać doliniarza, 
którego następnie posterunkowy odstawił do aresztu

ZŁODZIEJ W  ROLI AKADEM IKA. Rozalja Scire- 
rowa, zam. przy ul, Snopkowskiej I. 38, doniosła 
policji, że 16. b- m. przyjęła na mieszkanie jako sub- 
lokatoia jakiegoś osobnika nieznanego nazwiska, który 
przedstawił się jej jako akademik. Intruz ten, ko­
rzystając z nieobecności donoszącej w  domu skradł 
ze szafy srebrne nakrycie ztołowe, wartości kilkaset 
złotych, poczem zbiegł w  nieznanym kierunku.

NA FUNDUSZ PR A S O W Y  złożył Związek kino­
operatorów we Lwowie zł. 25.— .

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 
„Dziennika Ludowego", Sykstuska 21, II. p.

Literatura, nauka i sztuka.
IEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Środa o 7'30 „M ysz kościelna". —  premj^ra. 
Czwartek o 7*30 „Mysz kościelna".
Piątek o 7'30 „Inrandot" —  występ Teatru kra­

kowskiego.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Środa o 8 'wiocz. „Dolly".
Czwaitek. „0u i-P ro -Q uo".
Piątek: „Qui-Pro-y)uo” .

—<f j :"ri—-
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

KOPERNIK: „Czerwonoskóry Gentelmar" oraz
„Królowa Piątej Ulicy".

M ARYSIEŃKA: „Czerwoąpskóry Genteiman" oraz’ 
„Królowa Piątej Ulicy".

A P O L LO : „Bitwa pod1 Skagcrak".
„ L E W " :  Don Kiszot z Pat-Patachonem.
,,FA T A M O R G A N A ": Krysia Leśniczanka.
PAŁACE : „Panienka z kasy Nr. 12".
CHIM ERA: „Łow ca posagu*'.
»,AVEN UE": „Mały kapral".
„CASINO *': „Harold Lloyd, gwałtu co się dzieje". 
„BAJK A": „Pat, Patachon i wieloryb". 
GR/iżYNA: „Hotel Impeijal".

łono (modyfikację kontraktu dzierżawy teatru przez 
pp. Barwińskiego i Zarębę, gdyż obecnie w  bir 
dynku Teatru Wielkiego mieścić się będą trzy dzia 
ły a to dramat, opera i operetka. Uchwalono rów­
nież żądać od dzierżawców gwarancji gotówko­
wej w  kwocie 50 tysięcy złotych, oraz 50 tysięcy 
zł. 'zagwarantowanych na hipotece.

Pozalem uchwalono wydać kilka konsensów 
budowlanych, oraz uażielono pewną ilość subwen­
cji (różnym petentom.

TEATR W IELK I występuje dziś z premjerą lek­
kiej komedji współczesnej W łaa . Fuuora. „M ysz  
kościelna" z  pi Zaklicką w  roli tytułowej, oraz pp :  
Wołoszynowską, DopizańsKim, Ratschką, Szymańskim 
i Szyndlerem w  dalszych rolach Jutrzejsze prżedsta-f 
wienie będzie już ostatniem pizedstawieniem drama— 
tycznem przed ferjami —  gdyż w  piątek, 29. b. m. 
lOzpccLzną się gościnne występy krakowskiego Miejs. 
Teatru im. J. Słowackiego —  w  głośnej „com-i 
medii cieli arte" Carla Gozzrdgo: „Turandot". PrzeJ - 
wstępna sprzedaż biletów już się rozpuczęła w* ka­
sach Miejs. Teatrów, w  zwykłych godzinach

TEATR NOW OŚCI. Jutro w  czwartek rozpoczyna 
w Teatrze Nowości gościnne występy Teatr „Qui-Pro~  
Quo*‘ z  W arszawy. Na pieiwszy olgień idzie szlagie­
row a rewja: „Moryc". W ( rewiji tej występują pp.: 
Ordonówna, Terne, Kalinówna, Nobisówna, Jaroszy, 
Krukowski, Dymsza, Minowicz oraz śwlfeoiy komik" 
p. Ludwik Lawiński.

GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  RUDOLFA Z A S L A W -  
SKiEGO rozpoczynają się już w  piątek 29. czerw ca  
w  Domu Narodnym Na pierwszą premjerę wybra­
no doskonałą sztukę Szaloma Asza pi t.: „Tow je  
mleczarz" w  nowej instcenizacji i reżyserji Rudolfa 
Zasławskielgo, jednego z nijwybitniejszych1 dziś akto­
rów  żydowskich. Teatr przy współudziale Z as law - 
sklego i innych wybitnych sił wystawia premjerę W 
nowej dotąd we Lwowie niewidzianej szacie.

Z w y d a w n ic t w .
JAN STAROSCIAK W ALECZNY —  CZER­

W ONE 20ŁTE , BIAŁE KATY. Warszawa—  
Lw ów  ,1928 i Wydawnictwo Książek Pożytecz­
nych. Cena 2 zł. 75 gr. —  „Czerwone, Żółte i  
Białe Katy" wprowadzają nas w życie Syberji, 
a pełne wstrząsającej grozy opisy Czerwonego ter­
roru przeplatają się z czarownym obrazem miłości 
najpotężniejszej. Potem nmy najsensacyjniejszy filrr 
przewijają się przed maszemi oczyma przygody 
autora W  nieznanym Urjanchaju, w  stepach Alon- 
gplji i fw Mandżurii. Poznajemy żucie tajemnicze­
go Wschodu, który tak dziś nas, niepokoi, pozna­
jemy straszne rządy „białego chana“ barona Un-
gerna, przy tej sposobności dowiadujemy się o no­
wych (szczegółach działalności prof. Ossen iow- 
skiego na dalekim Wschodzie

„SPR A W Y NAROW OŚCIOW E" —  czasopi­
smo poświęcone baaaniu spraw narodowościo­
wych ża miesiąc czerwiec 1928.

Treść Numeru: l) Dr. Wacław Junosza: „Szkol
I nictwo polskje w  Niemczech"; 2) Wiktor Lubień: 

Z ‘zagadnień naród1, i ustrojowych cerlkwi prawo­
sławnej w  Polsce; 3) St. Czosnowskj: Sprawy 
mniejszości narodowych w  Unji Stowarzyszeń Ligi 
Narodow. 4) Kronika Cena pojeo. numeru 5 zł. 
Wydawnictwo: Instytut Bauari Spraw Narodowoś­
ciowych, (Warszawa Jasna 19.

„W IEK XX ". Ukazał się Nr. 13 „W iek  X X ", 
poczytnego tygodnika warszawskiego, poświęco­
nego sprawom społecznym, literackim i arty­
stycznym. Na całość numeru składają się intere­
sujące jartykuły.

„Przyszłość świata" —  Stanisław Baczyński; 
„O  wolność kobjety" —  ‘Witold W o lf; „Prądy spo­
łeczne a szkoła" -—  Andrzej Zand; „Wśród ksią 
żek“ ; „Nowe książki francuskie"; „O  język Że­
romskiego" (— Kar. Bey.; „Treść czy abstrakcja" —  
Stefanja Zahorska; „Architektura współczesna" —• 
W . Strzemiński; „Szpiegi" —  Langa-lrving; „Kro 
nika 'filmowa"; Kronika.
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Z  mchu zawodowego.
ROBOTNICY GISERZY M E T A L O W I! Z  powodu 

akcji strejkowej omijajde Lw ów  aż do odwołania.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY KUŚNIERSCY! Z  po- 
w otn  strejku w  firmie kuśnierskiej Brącia Bank, ul. 
Zielona 53, prosimy omijać Lw ów  i tę pracownię aż  
□o odwołania, ja y ż  stoimy w  walce o regulację płacy 
i pracy.

BACZNOŚĆ KAFI ARZE! Z powodu akcji cen­
nikowej uprasza się Towarzyszy, tak zorganizowa­
nych jakoteż nie należących do. Związku o umijanie 
L w ow a  aż do odwołania.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY B U D O W LA N I! W  so­
botę, 30. b. m. W lokalu Kaflarzy przy ul. Zielo­
nej 1. 7 o godz, 7-mej wieczór odbędzie się na- 
j-aaa w  sprawie wyboru centralnego sekretarza na 
okręg Lw ów , na które to posiedzenie zaprasza się 
wszystkich przewodniczących lokalnych organizacji.

Z a  Zarząd Centralny: Mydłowicz.

KONFERENCJA D ELEG ATÓ W  ROBOTNIKOW  
PR ZE M Y SŁU  DRZFW NEGO  W  W O JE W  STANI­
S Ł A W O  W SK IEM . W  nieuzielę, 1. lipę a, o godz. 10 
przed po ł. odbęazie się w  sali ZZK  w  Stanisławowie* 
Konfeieneja delegatów robotniczych z tartaków, z po- 
iząakiem obrad: l j  Zagajenie i wybór prezydjum, 
2) Konieczność unormowania stosunków W przemy­
śle drzewnym (tartacznym), 3) Wnioski do 2-go pkt,

Na konferencję zaproszono pp. ministrów Pracy, 
Przemysłu ■ S W b u , oraz p Głównego Inspektora 

Piany.

Sptawg padgine.
KOM ITET D Z IE LN IC u W Y  P. P. S. Z IELONA —  

ŁYCZAKÓW? z woleje posiedzenia Zarządu na uzieri 
25. b. m. o godzinie i l - t e j  przedpołudniem w  lokalu 
pizy ul. Zielonej 1. 7. na które zaprasza: tow tow.: 
dr. Els tera, Gutterwya, Pałuka, Andreasżkową, M ał- 
ka i Laskowskiego.

Moskairk, sekr. Mijałowicz, przew

X OGŁOSZENIA. X

O G Ł O S Z E N IE !
W  niedzielę, titiia l. lipca 1928. o godzinie 10 
przed południem, w  lokalu „Domu Robotniczego" 

odbęazie się

DOROCZNE HALNE ZGROMADZENIE
UŁONKOH SPÓŁDZIELNI 

„ D O M  R O B O T N I C Z Y "
PORZĄDEK DZIENNA:
*

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie: a) z działalności Zarządu,
b) kasowe i przyjęcie bilan­

su za r. 1926 i 1927.
3. ;Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek 

na udzielenie uDsoluturjum Zarządowi.
4. Wybór nowych członków Rady Nadźor-i 

czej oraz Dyrekcji
5. Wnioski i interpelacje.

W  jrazie braku przepisanej statutem ilości człon­
ków, drugie Walne Zgromadzenie odbędzie się tego 
samego dnia o godzinę później a uchw ały jego bę 
dą prawomocne.

Wstęp na Walne Zgromadzenie tylko za okaza 
.liem zaproszenia.

Rachunki i bi’ ans ao przejrzenia u tow. Hal- 
pema, w  biurze Pow Kasy Chorych, codziennie od 
godz. 9-tej rano do godz. 2-giej popołudniu, z 
wyjątkiem niedziel.

Drohobycz, dnia 22. czerwca 1928.

Za Radę Nadzorczą Spółdzielni ,,Dom Robotniczy" 
w  Drohobyczu:

Sekretarz: Przewodniczący
w. jz. M. Habera, m. p Jan Wolf, m. p.

Okradzioną książeczkę wojskową na nazwisko Kuśnierz 
®  Michał, ur. w r. 1902 w Stojańcach powiat Mościska, 
wydaną przez P. K. U. Lwów miasto, unieważnia się.

^IIKNIF iedw- * ogrodowe, Szlafroki, Spódniczki 
O U l M l I Ł  z własnycn i powierzon. materjalów. W y ­
tw ó r n ia  s u k ie n  d a m s k ic h , B o tm ó w  7 . Ceny b. ni­
skie, bo wchód p-zez sień.

ZAKŁAD w KULPARKOWIE przyjmie:
kwalifikowanego

Blacharza i Betoniarza
na posady su k , I  ■ ■ m  m  ■■ do robót
oraz d w ó c h  »  I  U  8  O  I t y  dniówkowych.

Zgłuszenia u kierownika technicznego.

Na ratyl Za gotówkel
Taniej > niż wsuędzle o 2 0 % 

gp *ble, dywany, otor ary, kanapki, łóżka tkładane, gar- 
**• n..ury talonowe, a kłady i poduszki, kapy, firanki, par- 
tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. —  poleca najtaniej

c. Korenolit Lwów, Brajerowska 4.

Cegielnia
ul. Snopkowska 1.
nowozarejestrowdma firma — poleca

cegłą pierwszej jakości
z nowego wypału.

Natychmiastowa dostawa autami ciężarowemi.

Już wyszła Droszura p.t.

Prawo o spółkach 
akcyjnych

CENA 2*50.

D o n a b y c i a  

w Księgarni Ludowe!
Lw ów , ni. Szajnochy 1. 2.

We czwartek dnia 28. czerwca 1928 r., odbędzie się  
w sa li Staw . Drukarzy >Ognisko<, ul. P iekarska I. 18.

Członków „Kasy Udziałowej Drukarzy"
Spółdzielni zarej. z odpowiedz, udziałam i 

z następującym  porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachun­

ków za okres sprawozdawczy.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek 

na udzielenie Dyrekcji absolutorjum z czynności i ra­
chunków za okres sprawozdawczy.

4. Wybory: 6-ciu członków Dyrekcji, oraz 12-tu 
członków Rady Nadzorczej na okres 3-letni.

Wnioski i interpelacje.
Początek o godzinie 6-tej wieczorem.

Gdyby o godzinie 6-tej nie zebrał się komplet 
wymagany statutem, odbędzie się o godzinie 7-mej 
tego samego dnia, w  tej samej i aii i z tym samym 
porządkiem dziennym drugie Zgromadzenie, jako po­
wtórnie zwołane, przy jakimkolwiek komplecie Człon­
ków, a uchwały jego będą prawomocne.

Lwów, 29. marca 1928.
Antoni Bednarski, Włodzimierz Kubicki,

sekretarz. zast. prezesa R ady Nadzorczej.

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t

Crerminal
poleoa

Księgarnia Ludowa —  Szajnochy 2

i r n w r
| Już wyszła z druku powieść

MARJI HAUSNEROWEJ

- Z I E L O N E  
O K I E N N I C E

CE5IA 3 ZŁ.

Do nabycia w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
ni. Szajnochy 2.

Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk

Skarbiec Zdrowia i Życia
P R Z E K Ł A D  Z  ANG IELSK IEG O

T R E S C :
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość poknrmu. — Równowaga składników po­
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika.

Stron 446, 40 lltustraojl 
tablio i wykresów. Cena tylko O zl. 50 gr. Trwali , ozdobna -pra1

3
Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika ubiór

reguł, jak  żyć, aby być zdrowym.
Dzieło to Jest polecone przez M. S  W Deprrtameut Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27  grudnia 1927 r.

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2

Reduktor odpowąedriakiyB S T A N IS Ł J  \M LA ŁD rv  — Duruk. Lud- SipókU. l«iw . WyOL Lw ów , ui L . "2. <— TeL IflG.


